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WARSZAWA PAP. Dnia 20 bm. w przeddzień VI rocznicy
Podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy, minister 
sPraw zagranicznych —  dr Stanisław Skrzeszewski wygłosił 
Przed mikrofonem Polskiego Radia następujące przemówienie:

j armii, przeciw bezsilnym zaku- 
i sorn imperialistów na naszą gra-

Jutro minie 6 lat od daty pod­
dania historycznego układu o 
J^yjaźni i wzajemnej pomocy1 nicę zachodnią.
"*iędzy Rzeczpospolitą Polską ij Dzięki sojuszowi z ZSRR, sy- 
^'iązkiem Socjalistycznych Re- tuacji politycznej, jaka się wy- 
PPblik Radzieckich. . i tworzyła po jego , zwycięstwie

Na czym polega historyczne'nad hitleryzmem oraz polityce 
Raczenie układu? Historyczne Rządu Polskiego —  wynikającej 
Raczenie układu —  jak to pod- z ludowego charakteru naszego 
kreślił wielki Stalin w przemó- państwa, za naszymi granicami 
^enju po złożeniu swego pod- znajdujemy tylko zaprzyjaźnio- 
™su pod traktatem —  polega na nych sąsiadów, co dzieje się po 
ly®, że raz pierwszy w historii narodu

■■układ kończy i grzebie dawne polskiego.
stosunki między naszymi kra-1 Przedterminowe wykonanie pla­
cami i stwarza nową, realną! nu 3-letniego i pierwszego roku 
Podstawę dla zmiany dawnych Planu 6-letniego, jak również —  
nieprzyjaznych stosunków na jak doniósł opublikowany przed 
stosunki przymierza i przyjaźni dwoma dniami komunikat —  wy­

konanie i pr-zekroczenie Narodo-Jhiędzy Związkiem Radzieckim 
’ Polską“.

, .Dzięki czemu dokonał się ten 
historyczny zwrot w stosunkach 
“ń^dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim, odpowiadający najistot 
gejszy m interesom narodu i 
Państwa polskiego?

Dokonał się en dzięki zwy­
cięstwu sił demokratycznych w 
naszym narodzie w wyniku roz 
gromienia faszyzmu w Europie 
Przez Związek Radziecki. 
Dopiero powstanie Polski Lu­

dowej, ujęcie władzy przez lud 
?, klasą robotniczą na czele, umoż 
uwito ułożenie naszych stosun­
ków z pierwszym na świecie pań- 
stwem proletariackim —  ZSRR 
na Podstawach stale pogłębiają- 
c®j się przyjaźni, wzajemnego za- 
^ ania i najściślejszej współpra-

Jaki dorobek możemy zanoto­
wać w szóstą rocznicę podpisa­
na układu?

W szóstą rocznicę zawarcia I 
traktatu możemy zarejestrować 
olbrzymie, oparte na nim osią- i 
Snięcia polityczne, gospodarcze 
t kulturalne.
W oparciu o ZSRR^ za jego 

przykładem prowadziliśmy, pro­
wadzimy i prowadzić będziemy 
Politykę pokoju. Demaskujemy 
Wszędzie politykę imperialistycz­
nych podżegaczy do nowej woj- 

i pretendentów amerykańskich 
~° zajęcia pozycji nowego herren- 
v°lku. Mobilizujemy masy nasze­
go narodu, wszystkich ludzi łłb- 
nej woli, każdego, u kogo bije 
Patriotyczne serce i komu droga 
jast nasza wolność i suwerenność, 
no Walki o pokój. Naród nasz kro 

w pierwszych szeregach wal­
ą c y c h  o pokój, przeciw podże- 
Saniu do nowej rzezi wojennej, 
Przeciw potwornej wojnie ame­
rykańskich imperialistów i ich 
óoiuocników w Korei, przeciw no 
Vve.j agresji w Chinach, przeciw 
nnrniiitaryzacji Niemiec zachod­
nich i odbudowie hitlerowskiej

wego Planu Gospodarczego w 
I kwartale br. —  świadczy, że ma 
sy pracujące i inteligencja z bo­
haterską klasą robotniczą na cze­
le z entuzjazmem i poświęceniem 
realizują zwycięsko dumne plany 
uczynienia naszej ojczyzny kra­
jem potężnym, o wielkiej bazie 
przemysłowej, nowoczesnym rol­
nictwie i bogatej kulturze.

Przeprowadzamy olbrzyrsie in 
westycje. Budujemy wielkie i li 
cznes nowe fabryki j zakłady pra-
ey.

Otrzymujemy od ZSRR najcen­
niejsze maszyny, urządzenia, nie i

zbędne surowce i pomoc technicz 
ną. Podczas gdy Stany Zjednocz o 
ne i ich satelici odmawiają nam 
dostaw inwestycyjnych, przewi­
dzianych w formalnie podpisa­
nych układach handlowych, a na 
wet lekarstw, ZSRR po bratersku 
udziela nam pomocy, sprzyjając 
naszemu uprzemysłowieniu i 
wzrostowi dobrobytu w naszym 
kraju.

Dzieje się tak, dlatego, że 
pomiędzy nami i ZSRR wy 
tworzyły się i pogłębiają się 
stosunki międzypaństwowe no 
wego typu, nieznane i niespo­
tykane w wilczym świecie ka­
pitalistycznym.
W  krajach kapitalistycznych 

nadciąga widmo kryzysu, czemu 
chce się zaradzić wyścigiem zbro­
jeń, tam rosną ceny, obniża się 
realne zarobki robotników i pra 
Cowników, pieniądz się dewaluuje, 
obniża się stopa życiowa. U nas 
na odwrót, ciągle brak rąk do pra 
ey, u nas rząd za wzorem ZSRR 
przeprowadza obniżkę cen, usta­
bilizował i wzmocnił pieniądz, 
podnosi się stopa życiowa mas 
pracujących.

U PODSTAW NASZYCH  
SUKCESÓW GOSPODAR­
CZYCH LEŻY PRZYJAŹŃ, PO 
MOC I PRZYKŁAD ZWIĄZKU  
RADZIECKIEGO.
Wzorując się na wielkim dorob 

ku ZSRR i korzystając z jego do 
świadczeń rozwija się nasza nau­
ka, sztuka, oświata i kultura. 

Gwarancją naszej pokojowej pra

cy i bezpieczeństwa jest nasza 
przyjaźń i nasz sojusz ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, jest niezwycię­
żona potęga wielkiego Kraju Rad, 
który co dzień daje dowody swych 
pokojowych dążeń, wznosząc po­
tężne budowle epoki komuni­
zmu, użyźniając pustynię, realizu 
jąc oszałamiające plany przek­
ształcenia przyrody.

Pamiętajmy jednak, że walka o 
pokój wymaga od nas wielkiego 
jeszcze wysiłku i czujności. By­
łoby rzeczą szkodliwą niedoce­
niać siły wroga, bezmiaru kłam­
stw, oszustw i na fałszu opartej 
propagandy podżegaczy wojen­
nych oraz ich usłużnych, jakkol­
wiek na szczęście nielicznych, 
popleczników wśród reakcyjnych 
elementów we własnym społe­
czeństwie.

Słowa Wielkiego Stalina, że 
„pokój będzie zachowany i utrwa 
lony, jeżeli narody ujmą w swe 
ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca“, mo 
bilizują setki milionów ludzi na 
całym globie ziemskim.

Dzisiaj w szóstą rocznicę pod 
pisania układu możemy postawie 
jasną dla wszystkich tezę: w 
świadomość całego narodu coraz 
głębiej przenika prawda o ZSRIt, 
w walce o pokój i wykonanie Pła 
nu 6-letniego hartuje się w naro 
dzie niezłomna wola zwycięstwa, 
rosną w sercach Polaków uczucia 
gorącej i niezłomnej przyjaźni do 
ZSRR i wielkiego wodzą i przyja 
cielą Polski Józefa Stalina.

Depesze z okazji 6 rocznicy

podpisania układu o p rzyja źn i i wzajemnej pomocy
miedzy Rzeczpospolitą Polską 

i Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich
W ARSZAW A PAP. Z okazji VI rocznicy podpisania układu

0 przyjaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską
1 Związkiem Socjałistycznych.Republik Radzieckich, Prezydent RP 
Bolesław Bierut, premier Józef Cyrankiewicz i minister spraw zagra 
nicznych dr Stanisław Skrzeszewski przesłali następujące depesze:

Do
Pana N. M. SZWĘRNIKA
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a  —  K r e m l
Z okazji szóstej rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wza­

jemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską i Związkiem Socja­
listycznych Republik Radzieckich, przesyłam najgorętsze pozdro­
wienia narodu polskiego dla narodów Związku Radzieckiego, dla 
Prezydium Rady Najwyższej i dla Pana osobiście.

Naród polski świadom jest tego, że zarówno wywalczenie swej 
niepodległości i jej zabezpieczenie przed zakusami imperialistów, 
jako też możność budowania w twórczym i radosnym trudzie fun­
damentów siły, sprawiedliwości i dobrobytu Polski, kroczącej nie­
zawodną drogą socjalizmu, zawdzięcza braterskiej przyjaźni i 
ofiarnej, wszechstronnej pomocy narodów radzieckich.

Stale wzmacniając i pogłębiając przyjaźń i miłość dla brat­
nich narodów radzieckich, naród polski swa twmrczą, pokojową 
pracą wzmacnia siły światowego obozu pokoju w walce ze zbrod­
niczymi podżegaczami wojennymi, w walce wszystkich miłujących 
pokój i wolność narodów, którym przewodzi potężny Związek Ra­
dziecki i wielki Stalin.

W dniu dzisiejszej doniosłej rocznicy myśli i uczucia narodu 
polskiego kierują sję ze szczególną serdecznością i głębokim wzru­
szeniem ku wielkiemu Krajowi Rad, ostoi pokoju i nadziei ludów 
świata.

Do

Społeczeństwo Wybrzeża potępia
niecną prowokację imperialistycznych dzikusów 
przeciw ko polskie! banderze
Uczestnicy wielkiego wiecu w Gdyni solidaryzują się z decyzją Rządu RP

Józef Niecko odznaczony
Sztandarem Pracy kl. I

W ARSZAWA PAP. Prezydent 
odznaczył członka Rady Pań 

ob. Józefa Niecko, prezesa 
Naczelnej Rady ZSL orderem 
’■Sztandar Pracy“  I klasy, nada- 

w związku z 60 rocznicą uro 
za wybitne zasługi w pracy 

społecznej i państwowej.

J U Ż  J U T  H O
nowy konkurs „Ołosu Wybrzeża“

z n ag rod am i

nt. Podróże Eisenhowera

M/s „Batory“ —  to statek, którym szczyci się Polska Mary­
narka Handlowa, z którego dumny jest cały naród. To cząstka 
naszej Polski Ludowej, reprezentowanej godnie przez naszych ma
rynarzy po obu stronach Oceanu. Dlatego tez wiadomość o niesiy- foj^aryzmowi?

może dlatego, że „Batory“ , przez 
całą wojnę brał czynny udział w 
morskich działaniach przeciwko

zy. Pasażerom z „Batorego“ utrud prasy“.
niano zejście na ląd, by obrzy- \y skład Komitetu weszli:

chanym zarządzeniu rządu USA uniemożliwiającym naszemu stat 
kowi zawijanie do portu w Nowym Jorku, zarządzeniu sprzecz­
nym z zasadami prawa międzynarodowego będącym jaskrawym 
pogwałceniem zasady wolności żeglugi, wywołało olbrzymie obu­
rzenie wśród ludności Wybrzeża.

Na gangsterskie metody, stosowane wobec statku, będącego 
jednym z symboli niepodległej, wolnej Polski, odpowiedziała lud­
ność Wybrzeża wiecem protestacyjnym, który przerodził się w 
potężną, wielotysięczną manifestację przeciw podżegaczom wojen 
nym.
Już na godzinę przed rozpo­

częciem wiedu ciągnęły w kie­
runku Kapitanatu Portu w Gdy­
ni tłumy robotników portowych, 
stoczniowców, załogi stacjonują 
eych ' portach statków oraz de 
legać je zakładów pracy Wybrze 
ża.

Tysiące ludzi pracy i młodzie­
ży zaległo ulice i plac Dworca 
Morskiego. Na stopniach, pro­
wadzących do Kapitanatu Portu, 
stanęła dziąlna załoga „Batore­
go“ z kpt. ''Ćwiklińskim na cze­
le. Rozległy się dźwięki hynrnu j obelżywe artykuły, 
narodowego, po czym zabrał głos 
wiceprzewodniczący Wojewoda 
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju —  tow. Marian Sikora —  
stwierdzając, że decyzja władz 
nowojorskich jest dalszym prze­
jawem brutalnej, anty pokoju 
wej i wrogiej wobec postępo
wych krajów polityki rządu i łości statku i jego ludzi?
USA, a zarazem jest przeja­
wem strachu przed ofensywą o- 
bozu pokoju.

Kiedy przemówił do zebranych 
przedstawiciel załogi „Batore­
go“ oficer pokładowy Walenty 
Malenuszek, ^poznając miesz­
kańców Wybrzeża z bezprzykład 
nymi prowokacjami i szykana­
mi, stosowanymi wobec załogi 
statku, słuchali go wszyscy z za 
ciśniętymi zębami. W  pamięci 
słuchaczy odżywały ponure obra 
zy z lat faszystowskiej okupacji.

Podobieństwo zaiste uderzają­
ce. Bo przecież — jak mówił ob.

(Dokończenie na str. 2)

BOLESŁAW BIERUT

Generalissimusa J. W. STALINA
Przewodniczącego Rady Ministrów
/Miazku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a  —  K r e m l
W dniu szóstej rocznicy podpisania historycznego układu

0 przyjaźni i wzajemnej pomocy, miedzy Rzeczpospolitą Polską
1 Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich' proszę przy­
jąć, Panie Premierze, najserdeczniejsze życzenia Rządu Polskiego 
dla bratnich narodów radzieckich, dla Rządu ZSRR oraz dla Pana 
osobiście.

Układ nasz otworzył nowy i doniosły okres przyjaznej współ­
pracy między Polską i Związkiem Radzieckim, oparty na nowym 
w dziejach ludzkości typie stosunków międzynarodowych, na szcze­
rej i bezinteresownej współpracy i pomocy. Przyjaźń i pomoc 
wielkiego Kraju Socjalizmu umożliwiła narodowi polskiemu za­
bezpieczenie swej niepodległości,— - umożliwiła wstąpienie na dro 
gę socjalistycznego budownictwa, gwarancję szczęśliwej przy­
szłości narodu.

W  owocnej realizacji układu o przyjaźni i wzajemnej pomo­
cy, wr ciągłym umacnianiu braterskiej solidarności z narodami 
Związku Radzieckiego, Polska widzi fundament swej niepodległoś­
ci i swego bezpieczeństwa, cenny wkład w dzieło pokoju, wy­
trwale i skutecznie bronionego przez masy pracujące całego świa­
ta, skupione wokół ostoi pokoju— Wielkiego Związku Radzieckiego.

Naród polski jest dziś bardziej niż kiedykolwiek zdecy­
dowany poświęcić wszystkie swe siły dalszej walce przeciwko im­
perialistycznym podżegaczom wojennym w obronie pokoju, nie­
podległości narodów i przyjaznej współpracy międzynarodowej.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Do

Paną A .1. WYSZYŃSKIEGO 
‘ Ministra Spraw Zagranicznych

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
M o s k w' a

W  szóstą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską i Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich przesyłam Panu, Panie Ministrze, najserdeczniejsze 
pozdrowienia.

Oparta na naszym układzie przyjazna współpraca i wszech­
stronna pomoc Związku Radzieckiego w dziedzinie politycznej, e- 
konomicznej i kulturalnej, pozwoliła Polsce Ludowej wkroczyć na 
wspaniałą drogę socjalizmu, ugruntować swa niepodległość i bez­
pieczeństwo. W  stale zacieśniającej się przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego, naród polski widzi rękojmię zwycięstwa w 
walce o trwały pokój, jaką toczy światowy obóz pokoju pod prze­
wodem Kraju Rad i wielkiego Stalina.

Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Potuołanie Komitetu Obywatelskiego
„Dni Oświaty, Książki i Prasy“

. . . WARSZAW7A. PAP, Powołany, Dróg“, Eustachy Kuroczko —  chów, Stanisław Jóźwiak —  ko-
męczono bezsensownymi pytania- ZOstał Główny Komitet Obywa-j Drp7es ca ZZNP Alicia respondent chłopski „Chłopskiej

powtarzanymi dziesiątki ra- watelski „Dni Oświaty, Książki ijMusiałowa —  przewodnicząca Li Drogi“, wieś Przemków, woj. Zie 
ypt' oTB 7. .. ij atoi 0^0 utr u a f-f _ __ _ _ . i._ _.. zs *. _ 1/ a«? u* n > o 1 ■ ■ 1-.

gi Kobiet, Leon Kruczkowski —

dzić im statek i by prześladować; Przewodniczący Komitetu —  skfch,S Jeray 'Putrament3—’̂ sekre-
premier +arz generalny Zw. Literat. Polich za podróżowanie pod polską Józef Cyrankiewicz —

banderą. Rządu RP z-ca przewodniczące- Wiktor" Borowski p^ed
szukiwano każdorazowo całymi g0 _  Witold Jarosiński —  mi- t , , stowarZvszenia Dzienni 
godzinami w pos^ikiwamu bom nister oświaty, Adam Rapacki -  ^  Polfkich, Janusz Zarzycki 
by atomowej. „Batoiy_ był od-  mmister szkół wyższych i nauki, _  '  r u s ź  literaci- Jaros- 
stawiany przez policję i szpiclów Stefan Dybowski —  minister k u - ,  P T kłe j"’ Zofia Nałkow 
na nabrzeżu, na pokładach w po- tury i sztuki, Wiktor Klosiewicz J? Władysław Broniewski Tu-
mieszczeniach. O naszym statku _  przewodniczący CRZZ, prof. Man Tuwi^  j Jerzy Andrzejew- Janina Mazurek — b. analfabet- 
pisali sprzedajni gangsterzy pióra Jan Dembowski —  przewodni- . . » Schiller — reżyser teat ka. obecnie traktorzystka POM

a o jego za- . . roncow
łodze powtarzano niestworzone jniej^ .
oszczerstwa, by odstraszyć pasa
żerów.

łona Góra. Kazimierz Kościeluch 
— koresp. rob. „Trybuny Ludu“ 
z Zakł. Sprzętu Budowl. Warsza­
wa, Ernest Faja —  koresp. rob. 
„Trybuny Robotniczej“ z  kopalni 
„Chorzów", Rozalia Zakrzewska 
Żyrardów, koresp. „Przyjaciółki“, 
Władysław Sciborek — chłop ma 
łorolny z Żuław (Gdańsk), zasłu 
żony na polu zwalczania, analfabet.,

Polskiego Komitetu Ob-

skiego Komitetu Obrońców Po-

ralny Wiktor Markiewka — gór-1 §m- Młynary, woj. olsztyńskie,
‘ ' ' - -  - kier. świet

spółdzielni produkcyj-
r^oKoju, proi. ‘^oporn k iska’. Bohdan Ko- Aleksandra Luczyk
wiceprzewodniczący Pol rzenie^ ski _  rezyser teatralny,iRey ZSCh. spółdzie

Bolesław Kawczyk — górnik kop. nej Brzezin} woj. Olsztyn, artyś­
ci scen polskich: Ludwik Solski,

kacji i szykan? —  pyta ob. Ma­
lenuszek. — Czy może w przesz:

: koju, Józef Ozga-Mielialski pre- . .. , , . - ..<7 . c „Bytom , Andrzej Panufnik
Gdzie leży źródło tych prowo-. zes f  .bam' „  P" kompozytor. Helena Grajnerowa; Aleksander Zelwerowicz, Marian

~v' 1vr° - ’ CvS zarz G ł^^M P  ^Franciszek “  tokarz zakładów Starachowic- Wyrzykowski. Ewa Kunina Mie.
F-LuLr G p,ZZ m i , ! ,  Pntw  kich’ Ludomir Różycki — kom- czysława Ćwiklińska, Henryk Fiedler Budowniczy P oL k i------- , —, —i 7,iótkn«/ski — kier. świetlicy

Ni,wka“, JBózef
Krajewski —  art., plastyk, Wan- Mateja — kier. 
da Jakubowska —  reżyser fil­
mowy, Stefan Matuszewski —

. . .  z

Czy Ludowej red^naczeln^^NowyTh pozyt^ * dwar^ StapeCl‘ ł ~t  koprarz MDM w Warszawie, Julian związKowej kop.

Podpisanie umowy
o polsko-rumuńskiej wymianie towarowej w r. 1951

pełnomocnik rządu do walki

biblioteki huty 
„Sosnowiec“, Adam Woliński —
bibliotekarz powiatowy z Sierp­
ca, Sabina Reterska — nauczyciel

WARSZAW A PAP. W wyniku siona i inne artykuły w zamian iewskj __ rektor Uniw. Jagielloń
rokowań przeprowadzonych w za koks, wyroby walcowane, ma 
duchu wzajemnego zrozumienia i szyny i narzędzia, chemikalia, wy 
przyjaźni łączącej Rzeczpoepo- roby włókiennicze i inne, które bę 
litą Polską z Rumuńską Republi-! dą przedmiotem eksportu polskie- 
ką Ludową, podpisano w Warsza go do Rumunii, 
wie umowę o wymianie towarów Umowa powyższa niewątpliwie 
i płatnościach w roku 1951. orzyczyni się do zacieśnienia sto

uu X—  —  Zgodnie z umową, Polska impor sunlców gospodarczych między Uniw. Warsz., Bogusław Lesno-
Malenuszek —  na „Batorym“ re- tować będzie z Rumunii: produk- obu zaprzyjaźnionymi krnjami ’u jdoreki. ”  pro,. ^  Warsz“
wizje pasażerów i ■ załogi trwały 
wiele godzin. Załogę „Batorego“

ty naftowe, koncentraty cynku, dowej demokracji i do 
piryty, <iirę%Bo, s k f t i  surowe, na- ieb rozwoju.

analfabetyzmem, prof. Edward j ka w szkole TPD we Włochach, 
tYarchałowski — rektor Uniw. | przodownica. Leon Ekier —  nau- 
Warszaw., prof. Teodor M arch-; czyciel Państw. Szk. Przemysł.

Kraków, Zofia Maszkiewicz —  
nauczycielka Technicum Księgar 
sko _ Papierniczego Wrocław’, Zo­
fia Piasecka —  instruktor oświa­
towy ORZZ Gdańśk, Adela Born- 
holcowa —  nauczycielka Szk. 
Sredn im M, Curie -  Skłodow­
skiej w Warszawie, Michał Wy­
socki —  gospodarz świetlicy w 
Kwiejcach Nowych, pow. Cza ru­

skiego, prof. Stanisław Kulczyń­
ski —  rektor Uniw. Wrocławskie 
go, Tadeusz Manteuffel —  prof. 
Uniw. Warsz., Józef Chalasiński 
—  prof, Uniw. Łódzkiego.

Wacław S:erpińśki — prof

■o I Henryk Miernik —  korespondent 
1 ..Trybuny W o l a e ń o i l -Stata* ków. woj. poznańskie.
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CZYN MAJOWY MOBILIZUJE M ASY PRACUJĄCE
do wspaniałych sukcesów produkcyjnych

W ARSZAW A PAP. Masy pracujące Polski świadome, że ze 
spolony, twórczy wysiłek robotnika, chłopa i inteligenta nad po­
kojowym budownictwem, nad produkcją nowych wartości ma­
terialnych i kulturalny« ł\ .—  pomnaża siły pokojowe ludowej 
ojczyzny, wzmacnia potęgę obozu pokoju —  w potężnym zrywie 
patriotycznym zwycięsko realizują swój Czyn 1-Majowy.

Hutnicy nut. Załoga walcowni wykonała
W  stalowni huty „BANKOWA“ do *5 kwiefcnia br, Już 500 ton wy 

zespół Kazimierza Kowalika pobił robow ,lcinatt n om ®'
rekord ogólnokrajowy uzyskując 
przy produkcji stali wysokoga­
tunkowej czas 3 godziny 50 mi-

W łó k n io rze
Dumny meldunek zgłosiła 26- 

osobpwa brygada korabielnikow- 
ców „taśmy“ —  Janiny Kołaczek 
'£ WROCŁAWSKICH ZAKŁA­
DÓW PRZEMYSŁU ODZIEŻO­
WEGO: „17_ kwietnia wykonali­
śmy plan miesięczny, realizując 

¡go na dwa dni przed terminem 
zobowiązania. Zaoszczędziliśmy 8 
tys. metrów nici“ . Podobnych 

p- trTM tjad T 1 J , zwycięstw jest setki. Już do dma
PE-...N PAP. Jak donosi Viet- 17 bm. zespół robotniczy zakła-

Hudat Ministrów Vietnamu 
popiera uchwały
Światowej Rady Pokoju

szło 735 tys. metrów nici orażjło i średniorolni chłopi, ezłonko
530 metrów tasiemki. Załoga wy wie spółdzielni produkcyjnych 
gospodarowała 323 tys. zł oszczę | robotnicy rolni
dności.

B u d ow lan i

namska A gencja Informacyjna, 
na początku bm. odbyło się pośle 
dzenie Rady Ministrów Demokra 
tycznej Republiki Vietnamskiej.! 
Posiedzeniu przewodniczył prezy; 
dent Ho Chi-minh.

dów, realizując z nadwyżką swe

Budowniczowie socjalistyczne­
go miasta —  NOWEJ HUTY 
wspaniałymi sukcesami wysunęli zania. 
się na jedno z pierwszych miejsc 
wśród realizatorów Czynu t-Ma- 
jowego. W  pełni wykonało już
swoje zobowiązania ponad AOjdo „Siewu. Pokoju“ stanęło 9. 
brygad młodzieżowych, uzysku- całych gromad, 
jąc pół miliona złotych oszczędno 
ści. Przodująca brygada młodzie-1 '
żowa Sendora wykonała swoje zo 
bowiązanie do 18 bm. i zakończy 
ła jednocześnie realizację roczne 
go planu produkcji.

Chłopi
Wykonując zobowiązania 1-ma- 

jowe w „Siewie Pokoju“ coraz no

Naród radziecki z entuzjazmem wita 
zwycięskie wykonanie powojennej 5-latki

MÓSKWA. PAP. —  Ze wszyst-j Maszynista kopaczki elektry®  ̂
kich republik Związku Radziec- nej —  Tarambułow ńa wiecu o r  
kiego napływają wiadomości o downiczych „Kujbyszewhydr£ 
masowych wiecach i zebraniach stroju“ oświadczył: Wyniki 5'15;' 
na których ludzie radzieccy en- ki powojennej odzwierciedlają * 
tuzjastycznie witają zwycięskie łę i potęgę państwa radzieckiej 
wyniki wykonania powojennego Wykonanie planu 5-letniego •. 
stalinowskiego planu 5-letniego. , historyczne osiągnięcie twór*261

Wiadomość o wspaniałych osią M z i  radzieckich.
__„ r.. Na wiecach, które odbywaj* 5

tuouucy roini. gmęciach pokojowej pracy naro- »enublicp Mołdawskiej *0'
Na DOLNYM ŚLĄSKU współ na. o s i ^ g

zawodniczy w pracach siewnych /  6 l tej republiki w okresie powOJeii.
668 gromad, z których wiele w Z radością powitali wyniki wy nym. Zakłady przemysłowe if^ 
pełni -wykonało już swoje zobowią; konania 5-latki powojennej bu* szczone w okresie okupach 

.nia. downiczowie gigantycznej ciek- szystowskiej zostały całkowi Cl
Olbrzymią pracę wykonują dla fow ni wodnej na Wołdze w po- odbudowane. I tak np. sakł*® 

-kłopi . *u Kujbyszewa. Budowniczo-, konserwowe w Tiraspolu 
w WOJ FOżNAfłSKIM udzie wie te®° największego na śwdecie; nały przed terminem zadania P1 

- s »-..-a— - ------ *----------------5-letniego dając ‘ państw

uczczenia święta 1 Maja chłopi
WOJ. POZNAŃSKIM, gdzie . r , ------------- ------- ---------------228 w^zJa hydroenergetycznego stwier | nu

j dzili, że godnie wykonają stojące i 20.000,000 puszek konserw pff 
przed nimi zadania. Iplan.

zobowiązania, zaoszczędził prze-twe sukcesy odnoszą w pracy ma

Gromyko domaga się omówienia
ïamskiej w y-; sprawy Triestu i baz amerykańskichnej Republiki Vietnamskiej wy.

5 2 5  S "p = \ o iu  Swi"i PAEYZ PAP- M » 18
Rada Ministrów 'omówiła tak .;ma odbyło się 33 Pojedzenie za- 

żę sytuację wewnętrzną kraju, stĆPcow ministrów spraw zagra- 
podkreślając coraz bardziej wzma nicznych czterech mocarstw, któ- 
gający s,ę opór narodu Vietnam-! remu przewodniczył przedstawi- 
cusk1chWObeC imperialiatÓW fran-1 ciel Francji -  Parodł.

CURadV Ministrów podkreśliła! -N“ ^  P°Przedfnich posiedzę 
zwycięstwa Armii Ludowej w re niaęb Gromyko stwierdził, ze 
jonie Bin-Tien (Vietnam central] nowA  sformułowanie pierwszego 
ny) oraz w Vietnamie północnym ; punlttu porządku dziennego przed 
-pomyślne działania partyzan - 1 łożone 17 kwietnia przez trzy de- 
tow w delcie Rzeki Czerwonej. Ilegacje nie różnią się w istocie

Amerykańskie bazy
w portach francuskich

PARYŻ PAP. Z La Rochelle tek amerykański „Derby“, na po. 
donoszą, że odległy o pięć kilo • i kładzie którego znajdowały się 
metrów od tego. miasta port La ’ oddziały wojsk amerykańskich. 
Pallice przekształcany jest w ame Wyładowanie żołnierzy amery- 
rykańską bazę wojenną. Kilka kańskich w percie La Pallice od- 
dni temu do portu przybył sta- było się ,vż nocy.

i Na rozkaz z Paryża władze 
miejscowe przygotowują ewakua­
cję ludności cywilnej z portu La 
Pallice, który ma być wkrótce 
przekazany władzom amerykań­
skim jako baza wojsk lądowych i 
marynarki wojennej.

Zespół PGR Lędziechowo
przoduje w  Siewie Pokoju

Walcząc o przedterminowe 
wykonanie planu oraz o wyso­
kie plony,, załoga robotnicza
największego na Wybrzeżu ze­
społu PGR Lędzlechowo, Uczą­
cego 25 gospodarstw, ukończy­
ła siewy wiosenne w dniu 19 
kwietnia, tj. na 6 dni przed pla 
nowanym terminem. Stało słę 
to dzięki dobrej organizacji 
pracy, szerokiemu rozwojowi 
współzawodnictwa oraz należy­
cie postawionej przez organiza­
cję partyjną pracy masowo -  
politycznej wśród traktorzy­
stów i robotników rolnych. Lę- 
dziechowo jest pierwszym ze­
społem. który całkowicie ukoń­
czy! siew zbóż jarych. (n)

od sformułowania przedstawione 
go przez delegację trzech mo­
carstw zachodnich dnia 2 kwiet­
nia. Przedstawiciel ZSRR Gro- 
myko wskazywał, że żaden po-l 
rządek dzienny, który nie będzie 
obejmował sprawy paktu atlan­
tyckiego i amerykańskich baz 
wojennych na cudzych teryto­
riach —  nie może być uznany za 
zadowalający.

Gromyko zapytał następnie czy 
przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich mogą przyjąć sformu­
łowanie dotyczące Triestu, przed­
stawione niedawno przez delega­
cję radziecką. Sformułowanie to 
brzmi: „O wykonaniu traktatu 
pokojowego z Włochami w części 
dotyczącej Triestu“.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Jęssup odpowiedział, że 
zgłoszone przez dęlegację ZSRR 
sformułowanie

dywizja wojska i czołgami przeciw robotnikom
‘Z a b u r z e n i a  w  I r a n i e  t r w u f ią

MOSKWA PAP. Agencja Tass Dziennik „Atesz“ publikuje i Dziennik „Madmar“ podajŁ 
donosi .z  Teheranu: _ wiadomość, która wskazuje żel w czasie demonstracji uczni Ó'f

Strajk w Abadame trwa. 8.000 agenci Anglo -  Irańskiego Towa-I szkoły technicznej Anglo - IM1-' 
robotników abadanskich, którzy rzystwa Naftowego , zamierzają skiego Towarzystwa Naftow ej 
zgodzili się przystąpić do pracy, podburzyć plemiona Khuzistanu która ndhvła sic y>. Wietnia 1  
ponownie przyłączyło się do przeciwko rządowi irańskiemu, 
strajkujących, ponieważ warunki Szeik Abdullah, który występo 
wysunięte przez administrację wał Vf 1946 roku z hasłem pro- 
Anglo -  Irańskiego Towarzystwa Marnowania „niezależności Khu- 
Naftowego nie odpowiadały ich zjstanu“ znów działa wśród ple- 
postulatom. i mion khuzistańskich.

Dziennik „Ettelaat“ podaje, żej W  Iranie zapewniają, że istnie- 
zastrajkowali również robotnicy je plan rzucenia uzbrojonych 
i pracownicy lotniska abadań- -.i™ -!«« ttu, „ „  . .  
skiego. W  Bender-Maszur konty- plem!on Khuzistanu na Abadan
nuuje strajk 4.000 robotników. prze«w ko strajkującym robotni- 
Dnia 17 kwietnia proklamowało kom, a następnie sprowokowania 
strajk około 600 robotników ce- zaburzeń we wszystkich rejonach 
gielni w południowej dzielnicy prowinci, Khuzistan 
Teheranu. Postulaty strajkują-, P CJ1 lslan- 
cych zostały przyjęte przez cly.

która odbyła się 12 kwietnia • 
Abadąnię na znak solidarności f  
strajkującymi robotnikami, 
nierzom wydano rozkaz strzel“' 
nią do demonstrantów. Oficer ! 
kilku żołnierzy, którzy odmów»* 
strzelania do strajkujących rob5 
ników, zostało aresztowanych 
przekazanych sądowi wojenne#0. 

Dziennik „Madmar“ donosi 
wnież, że w Ispahanie dnia ^  
kwietnia oficer policji Samani 
bił wystrzałem z rewolweru Pr' 
licjanta, który nie strzelał do r°' 
botnlków.

vił wahnij fr»*j i j u j r "1 f
przystąPm bdeo pracy. sU'aJkujący iHzpji Queuffls'g —  rządem w olny i uciskuprzystąpili do pracy.

Jak donosi agencja Reutera, w 
rejonie pól naftowych dokony 
wane są masowe aresztowania 
wśród robotników. Dotychczas 
aresztowano 300 osób

MOSKWA PAP- Agencja Tass1 dowym głosowanie «vnuiui„W uuiicj wojny w vleuiaw*-’
cytuje wiadomość dziennika te- zaurania dla rządu Queuille‘a. 1 rządem przygotowań wojennych

a Z debaty we francuskim parlamencie
PARYŻ PAP. 18 kwietnia od- amnestię dla zdrajców. JesteśP® 

było się vi Zgromadzeniu Naro- j rządem represji kolonialnych 1 
T nad votum! „brudnej wojny" w Vietnamif’

herańskiegó 
stwierdza:

Do Abadanu w dalszym ciągu 
przybywają nowe kolumny samo­
chodów ciężarowych z żołnierza-

tego punktu nie ^  bron!^  Abadf n Przypomina 
. , i oboz wojenny. Skoncentrowano70P1UJ nnn twonm 1 , . - . - . . . .  .

1 a. rząaem przygotowań wojennym
„ifatteiaat , Ktoia Votum zaufania uchwalone zo- w Europie pod znakiem przymi^! ołnl/i Q1 1 rfliMinw,! nun ' ___ > ■ n • « -.u

napotyka na sprzeciw pod warun 
kiem „uzgodnienia porządku 
dziennego w całości“.

Na tym postanowiono zamknąć 
posiedzenie- Następne posiedze­
nie wyznaczono na 20 kwietnia.

tu oddziały wszystkich typów 
wojsk —  od piechoty począwszy 
na oddziałach zmechanizowanych 
wyposażonych w czołgi typu 
„Sherman“ skończywszy. Obec­
nie znajduje się w Abadanie co 
najmniej jedna dywizja.

stało 311 głosami przeciwko 240 
przy 38 deputowanych wstrzy­
mujących się od głosu.

Deputowani komunistyczni gło 
sowali przeciwko Votum zaufania 
dla rządu.

Zwracając się do Queuille'a i 
jego ministrów Jacques Duelos 
oświadczył m. in.:

rza z hitlerowcami, rządem oszu­
kańczej ordynacji wyborcze» 
która ma przeszkodzić narodc«“ 
w swobodnym wyrażeniu jeg5 
opinii. Jesteście rządem okupach 
Francji przez obce wojska. 2 
Bordeaux i La Pallice wojsK* 
okupacyjne przenikają w S.W 
Francji. Wyładowywany w tych

KOJU NA CAŁYM SWIECIK!“ 
—  odezwały się gromkie okrzy­
ki tysięcy ludzi.

W uchwalonej na zakończenie 
wiecu rezolucji, mieszkańcy W y. 
brzeża stwierdzają:

Uczestnicy wielkiego wiecu w Gdyni
solidaryzują się z decyzją Rządu RP

< ® o fc o rtc * e »# e  z e  s i r .  1)
konwojów północnych wśród kach i dlatego mówię o tym ze prostych ludzi w Ameryce, pra- 
nocy i dni pełnych torped szczególnym oburzeniem. gnących, jak i my, pokoju. Ze ci
i niemieckich bomb. To na „Ba-j A  może zachowanie się załogi prości ludzie widzą w kraju na- 
torym“ jechało wojsko aliantów było źródłem szykan i prowoka- szym i w każdym z nas bojowni- 
do; Norwegii w okresie hitlerow-] cji? Nic podobnego! O 'załodze ka o wolność i pokój- 
skiej inwazji. To „Batory“ brał naszej we wszystkich odwiedza-1 Jak dawniej *— tak ł dziś sta- 
czynny udział w ewakuacji wojsk nyeh portach wyrażają się z du-jtua wolności wita wjeżdżające 
alianckich z Norwegii i Francji.; żym uznaniem. O marynarzach statki do portu nowojorskiego, 
ratując je przed zgubą. i z „Batorego" mówi się jako o lu- I ale gdyby mogła wyrazić swe u»

Brałem sam udział w tych w a l-: dziach zdyscyplinowanych, kul- j czucia, to dziś na pewno zoba-
' ■ ....  turalnych i z dumą noszących (ożylibyście na jej twarzy —  cier-

imię Polaka. j pienie. Albowiem Ameryka opa-
A  więc —  gdzie leży przyezy- > nowana przez bankierów i gang- 

na? _ | sterów ma tyle wspólnego z wol-
Przyczyna jest jedna •— „Ba- j nością —  ile wspólnego z praw- 

tory“ to statek Polski Ludowej, j dą mają opowiadania gazet ame 
A imperialiści amerykańscy n ie -, rykańskich i „Głosu Ameryki" o 
nawidzą naszego krajn, bo kopal | stosunkach, panujących w Polsce 
nic, huty i fabryki, które kiedyś j i innych krajach obozu pokoju, 
należały do amerykańskich kon- j Czy dziwić się więc można, Że 
cernów —  przeszły dziś na włas-1 biało-czerwona bandera, rępre- 
nosć całego narodu polskiego. | zentująca Polskę —  nową, bu- 

Nienawidzą nas dlatego, ze dującą socjalizm, lepsze jutro 
przepędziliśmy przemysłowców ł -• - - -
bankierów, winowajców wielo­
krotnych klęsk naszego narodu 
i że poszliśmy po drodze budo­
wnictwa socjalistycznego —  przy 
kładem swoim pokazując całej 
ludzkości, jak wiele może zdzła-

I* njiuuvnjvYuiy W
portach sprzęt wojenny jest, wy»?

pokoju, a jednocześnie ogłasza w  40 departamentach francui'
kich buduje słę składy dla broń* 
i amunicji. Obecność wojsk ame­
rykańskich na naszej ziemi świa» 
czy o pośpiechu z jakim prows' 
dzicie przygotowania do wojny

Wzywamy wszystkich Francu­
zów i wszystkie Francuzki d* 
walki o wolność i pokój —  *  po* 
kój, którego rząd boi się do tes° 
stopnia, Iż ogłasza dekrety skłe' 
rowanc przeciwko ruchowi Jef° 
obrońców".

Dzienniki paryskie, omawiają* 
głosowania nad votum zaufani* 
dla rządu Queuille'a podkreślają*

„Wobec prowokacji, wobec że Zgromadzenie musi jeszeż* 
brutalnej napaści na nasz sta- j zatwierdzić projekty finansów* 
tek, —  pływającą cząstkę na-; rządu i powziąć uchwałę o swyn1
szej ojczyzny —  odpowiadamy 
zwiększeniem naszego wkładu 
w dzieło umocnienia siły gos 
podarczcj i potęgi 
Polski Ludowej.

rozwiązaniu. Oprócz tego ZgrO' 
madzenie powzięło co prawd*

—  ____uchwałę w sprawie przeprowa-
obronnej j dzenia wyborów w dmu 10 czerW 

ca, lecz jednocześnie uchwalił*

Metody szykan, stosowane przez władze amerykańskie wobec na­
szego statku „Batory", wywołały głębokie oburzenie mieszkańców 
Wybrzeża. W dniu wczorajszym odbył się w Gdyni wielki wjec, na 
którym wieklysieczne rzesze ludności wyraziły swoja solidarność 

Z notą Rządu Rzeczypospolitej do USA.
Na id i id u ' fu góry) przedstawiciel załogi *»/$ „Batory“  Walenty Malenu- 

uek opowiada o wykonach amerykan »kich.

dla swoich obywateli' —  budzi 
nienawiść wśród nowojorskich 
magnatów finansowych i sfory 
ich najemnych siepaczy?...

* * «>
i wieie może zazia- głosu oficera Malenuszka 

lać naród w tak krótkim okresie :b« e  siła, gdy oświadcza w imie-
czasu, o ile strząśnie z siebie na-1 niu załogi, że razem z całym --------
rośl kapitalizmu. narodem, w imię naszej dumy POLSKIEJ

Nienawidzą nas dlatego, że po narodowej, W imię honoru n a- '  ...........
wyzwoleniu przez Armię Radziec szej bandery, w imię czci mą­
ką —  stoimy niezłomnie u boku ^rynarzy Polski Ludowej —  pro- 
Związku Radzieckiego, w walce testują oni przeciwko bezprzyk- 
o pokój i o lepsze jutro dla wszy- ¡ładnym prowokacjom, wyraża- 
stkich ludów świata. j jąc jednocześnie głębokie po-

Nięnąwidzą nas dlatego, że w parcie dla słusznej decyzji rza- „  —  -
wielkim froncie pokoju — sta- ^ , wyc0fania statku z linii G d y1 **w»brami-ały juz dźwięki Mię- 
nowimy potężny bastion, przeciw nia-Ameryka. dzynarodówki, a tysiące ludzi sta
stawiający się zbrodniczym p la -‘: WIECH ż YJE I p o w i e w a  ! ly ^eszeze na P'acu. zalegały uli- 
nom nowej wojny, o której m a-i — ”  — ---------- r u u u i u a  M  slnnra ------ j>-
rzą gospodarze Ameryki,

Nienawidzą nas przede wszyst 
kim dlatego, że przykład walki

Na antypolskie prowokacje; tak długi porządek dzienny, ż* 
rekinów kapitału 1 ich sługu- nie zdąży prawdopodobnie wy- 
sów, odpowiadamy podniesie, czerpać go do tej daty. 
niem produkcji i wzrostem wy- — ——  ..— —o - , . » .  „—
dajności pracy, zwierając pod * t. . ,  . .
przewodnictwem bohaterskiej AnjJilCy OGZCZ61I126 ZQ^rOflll* 
klasy robotniczej szeregi fron-l *  - i  i  .  ,  < . 
tu narodowego walki o p o k ó j , C u f u S K l  
i Plan 6-ietni.

Jednomyślne głosowanie aa _ LEKIL, PAP. Ministerstw, 
uchwałami berlińskiej sesji ®praY , Zagranicznych Chińskie! 
¡Światowej Rady Pokoju w N a-! Republiki Ludowej ogłoś»5 
rodowym Plebiscycie Pokoju i świadczenie w sprawie bezpra" 
będzie wyrazem naszej zdecy- „rekwizycji" przez władz® 
dowanej postawy wobec pro* brytyjskie w Hong-Kongu cbiiv 
wokacji- i planów wojennych ®kiego statku handlowego „Jun* 
amerykańskich imperialistów" i " ao“*-
Tysiące ust podchwyciły o -! Statek ten stanowiący własność 

krzyki: „CZEŚĆ BANDERZE Chińskie i Republiki Ludowej Vo
________  NA MORZACH d°konaniu remontu w stoczniach

ŚW IATA!" „NIECH ŻYJE I ROZ ------- - ^ -------  ' ' - -
k w i t a  n a s z a  o j c z y z n a
POLSKA LUDOWA I JEJ PRE-
ZYDENT BOLESŁAW BIERUT!" 
„NIECH ŻYJE ŚWIATOWY O- 
BÓZ POKOJU I JEGO CHORĄ­
ŻY —  WIELKI STALIN!“,

NA WSZYSTKICH MORZACH fe , Słowa mówców zapadły głę- 
ŚWIATA BIAŁO-CZERWONA b” „° ™ fcrnfi j mieszkań-

POLSKIEJ M AR Y- ^ b" eza‘ Je,,ZCZe w,v,raz'  m ej poznali prawdziwe oblicze
BANDERA

demokra.

Hong-Kongu miał odpłynąć 
jednego z portów chińskich. -

7 kwietnia władze brytyjski® 
„zarekwirowały" bezprawnie sta' 
tek, a 12 kwietnia około 200 żoł' 
nierzy  ̂ brytyjskiej żandarmeh1 
morskiej zajęło statek i zmusił'1 
chińskich marynarzy do zejści* 
na ląd. Statek został przekazani 
brytyjskiej marynarce wojennej 

Ministerstwo Snraw Zagrań’^  
nych Chińskiej Republiki I.udo- 
wej podkreśla, te hezprawna rek 
wiżycia statku „Junhao" stanowi 
jawny akt prowokacji vvobec

o pokój, którą toczymy w sze- LUDOWEJ! NIECH ŻY- jzw amerykańskiei
regach światowego obozu pokoju, JE NASZĄ WOLNA OJCZYZNA cjj« jeszcze'silnieisza siała nie A « ' , ,  

ma czele którego stoi Związek -  UKOCHANA POLSKA LUDO ich w S  walki Z '  ib r o d Ł a m T  S h>nskie, Republiki Ludowej i f  
¡Radziecki, jest natchnieniem dla WĄ! NIECH ŻYJE I ZW YCIĘ-,wojennymi w al^tw ór^Tl Ikon^kwencje tej prowokacji
Imilionów ł dziesiątków milionów,M  STALINOWSKI OBÓZ PO- koiowef macT 1 t Ó J  ł brytyjski musi ponieść ca5'

J J pracy. »kowitą odpowiedziainnś*
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W 6 ROCZNICE ZAWARCIA UKŁADU POLSKO-RADZIECKIEGO
rokie ramy dla przyjaznej współ 
pracy obu narodów. Komunikat

21 kwietnia mija 6 lat od chwi- Ta nowa, nieznana w dżungli Ig o. Nieustające wysiłki rządu 
li podpisania polsko -  radziec- kapitalistycznej forma przyjaz- radzieckiego w kierunku uregulo 
kiego układu o przyjaźni i wza-jnej współpracy między narodami wania spornych zagadnień mię- o zwycięskim, przedterminowym 
jemnej pomocy. Sześć lat, które1 mogła powstać tylko na gruncie dzynarodowych, konkretny ra-j wykonaniu pięciolatki stalinow- 
upłynęły od tej historycznej daty w s p ó l n e j  i d e o l o g !  ildziecki projekt zbrojeń i skiej, o ogromnym wzroście po- 
wykazały dobitnie olbrzymie prze m a r t  j  i s t  o w s k o -  1 e-! zakazu broni atomowej, po- tęgi gospodarczej Związku Ra-
łomowe znaczenie układu, który jn i n o w s k i e j ,  gdy oba kra-| nawiane wielokrotnie przez dzieckiego, kreśli przed nami
był —  jak stwierdził towarzysz je ożywione są tym samym du- ZSRR propozycje zawarcia paktu perspektywę _ jeszcze szerszej i
Stalin „wyrazem zasadniczego i chem socjalistycznego humaniz- pokoju między wielkimi mocar- wszechstronniejszej współpracy

1—  • ■ ■ ■ ■ stwami —  wszystkie te fakty między Związkiem Radzieckim 1
przekonują najbardziej nawet za- Polską, budującą podstawy so- 
cofane warstwy narodu polskiego, cjalizmu.
że socjalizm, Związek Radziecki okresie wzrastającej „ agre 
—  to pokój. Polityka pokojowa sywnoścj imperializmu amerykań 
ZSRR demaskuje amerykańskich slciego i rozpasania antypolskiej, 
imperialistów jako bezpośred— rewizjonistycznej propagandy w 
nich podżegaczy do nowej wojny. | Niemczech Adenauera, w okre- 
Ta nieustępliwa, uparta Walka s;e> g^y Eisenhower formuje dy-

z w r o t u  w s t o s u n k a c h  mu. Dlatego też systematyczna, 
m i ę d z y  Z w i ą z k i e m ’ stała pomoc Związku Radzieckie-

! go, nie tylko pomnaża siły gos-R a d z i e c k i m  a P o l s ­
ką ,  w k i e r u n k u  s o j u ­
s z u  i p r z y j a ź ń  i“.

Z całą siłą i wyrazistością uw»y 
dgtnia się decydujący wpływ po­
mocy radzieckiej na rozwój na­
szej socjalistycznej gospodarki i 
kultury, na tempo przeobrażeń 
społecznych i politycznych, zacho 
dzących w narodzie polskim.

Każdy patriota polski uzmy­
sławia sobie w pełni tę praw­
dę, że nie tylko wyzwolenie z 
niewoli hitlerowskiej zawdzię­
czamy bohaterskim narodom 
Związku Radzieckiego. Jeśli 
potrafiliśmy przełamać zwycię 
sko ogromne trudności pierw­
szego powojennego okresu od­
budowy kraju, to stało się to 
dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Jeśli odzyskaliśmy 
ziemie, zagrabione niegdyś 
przez zaborców niemieckich i 
mogliśmy oprzeć nasze granice

podarcze naszego kraju i umac­
nia naszą niepodległość narodo­
wą, ale przyśpiesza też w ogrom 
nej mierze tempo budownictwa 
socjalistycznego w Polsce. Nasze 
sukcesy w realizacji zadań dru­
giego roku Planu 6-letniego, narodów radzieckich o utrwalę -
zwiększenie produkcji przemysłu i nie pokoju mobilizuje coraz wlę 
w pierwszym kwartale w 1951 r. 
o 26 proc. uwarunkowane zostały
przede wszystkim pomocą Zwiąż 
ku Radzieckiego.

„ S t a ł y  w z r o s t  e l e ­
m e n t ó w  s o c j a l i s t y c z  
n y c h  w e k o . n o r n i c e  
k r a j u  —  powiedział towarzysz 
Bierut —  z a w d z i ę c z a j ą  
m a s y  p r a c u j ą c e  P o l -  
s k i mćo ż l i w o ś c i  k o ­
r z y s t a n i a  z o l b r z y ­
m i e g o  d o ś w i a d c z e ­
n i a  b u d o w n i c t w a  s o ­
c j a l i s t y c z n e  g o ZSRR“.

Korzystamy jednak nie tylko z

cej Polaków —  patriotów wokół 
obozu socjalizmu, wzmacniając 
oddziaływanie ideologii socjali­
stycznej na szerokie masy naro­
du polskiego.

Podpisany przez 6 latami układ 
polsko -  radziecki stworzył sze-

wizje morderców hitlerowskich 
dla wojny przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej, Układ j 
Polsko _ Radziecki 0 Przyjaźni i 
Wzajemnej Pomocy nabiera szcze 
gólnej wagi i znaczenia jako po­
tężny czynnik stabilizacji pokoju 
w Europie.

W. BOROWSKI

Dnia 17 kwietnia 1951 r. w sali Rady Państwa w Warszawie odbyła się ur<x 
czystość odznaczenia osób szczególnie zasłużonych w organizacji II Swiato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. W czasie uroczystości min. Rapacki 
wręczył 17 Złotych Krzyży Zasługi, 113 Srebrnych Krzyży Zasługi i 5ł 
Brązowych najbardziej zasłużonym pi astykom, architektom, pracownikom 
telekomunikacji, radia i prasy, pracownikom Domu Słowa Polskiego oraz 
robotnikom, którzy przyczynili się do szybkiego i sprawnego zorganizowa­

nia II Światowego Kongresu Pokoju.
Na zdjęciu: min. Rapacki dekoruje Srebrnym Krzyżem Zasługi przodo­

wnika pracy, cieśię Antoniego Polnie z PPB Nr 3. (CAF)

o Odrę, Nysę 1 Bałtyk, to jest

go zboża, surowców, sprzętu 
technicznego, urządzeń prze­
mysłowych, maszyn rolniczych 
umożliwiają nam realizację 
Planu G-letniego.

x rozwoju so­
cjalistycznego rolnictwa, z przo­
dującej techniki i nauki radziec­
kiej, Czerpiemy również % pomo­
cy Ideologicznej, kulturalnej na-

Zjednoczony jak n igdy w sw ej historii
naród polski żąda Paktu Pokoju

Za niespełna miesiąc do drzwi każdego mieszkania Piński za- ny liczył swoje ofiary, który na 
puka przedstawiciel Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. W gruzach miast robił tragiczny bi- 
dniu 17 maja jak Polska długa i szeroka rozpocznie się Narodo- lans wojny i który, obaliwszy

’ władzę agentów sił wojny —  ka 
pitalistów, buduje swą szczęśliwą

wy Plebiscyt Pokoju.
Naród polski gorąco pragnie po

rodów radzieckich. Przyswajając!koju Pokoju pragnie każdy patrio 
sobie coraz lepiej zasady organie lta polski i ten od kilofa, i ten

Dla zobrazowania wielkiej w a -(Zacyjne par ;̂j bolszewickiej, for | 0<̂  P̂ u®a
gi pomocy radzieckiej dla roz­
woju naszego przemysłu wystar­
czy powiedzieć, że w roku 1950 
pokrywaliśmy z importu radziec 
kiego 85 , proc. zapotrzebowania 
na bawełnę, że otrzymywaliśmy z 
ZSRR 65 proc. rudy żelaznej, 
100 proc. manganu, 50 proc. żeła- 
zo-stopów, że w roku bieżącym 
obroty towarowe między Polską 
a Związkiem Radzieckim będą o 
75 proc. wyższe niż w r. 1949. 

Cyfry te mówią nam nie tylko
0 ogromnych rozmiarach pomocy 
radzieckiej dla naszej gospodar­
ki narodowej. Świadczą one rów 
nież o tym, że pomoc Związku 
Radzieckiego przyczynia się w 
wydatnym stopniu do zwiększe­
nia naszego potencjału gospodar­
czego, do uprzemysłowienia, kra­
ju, a więc do ugruntowania je 
go siły 1 niezależności gospodar­
czej, do utrwalenia niepodległo­
ści Polski.

Łącząca nas z narodami^ ra 
dzieckimi braterska przyjaźń u- 
chroniła nasz kraj przed pene 
tracją kapitału zagranicznego^ 
uzależnieniem s.ię od amerykań­
skiego imperializmu. Pomoc 
Związku Radzieckiego pozwoliła 
uniknąć naszemu krajowi losu 
zmarshallizowanych państw za­
chodniej Europy.

Jaki jest bowiem charakter 
tzw. „pomocy amerykańskiej?1' 
Co przyniosła ona narodom za­
chodniej Europy?

(,Dobroczyńcy‘‘ amerykańscy po 
mogli w rzeczywistości Włochom
1 W. Brytanii zwinąć stocznie, po 
mogli Francji zlikwidować prze­
mysł lotniczy Wtłoczywszy kraje 
zachodnio -  europejskie w klesz­
cze planu Marshalla, amerykań­
scy magnaci dolarowi realizują 
konsekwentnie program odprze- 
myslowienia tych krajów. Plan 
Schumana spotęguje jeszcze bar­
dziej proces ograniczenia i zaha­
mowania rozwoju pi-zemysłowe- 
go zachodniej Europy. Montowa­
ny obecnie pod egidą monopoli­
stów amerykańskich superkartel 
stali i węgla? spowoduje zamk­
nięcie kopalń w centralnym i 
południowym zagłębiu Francji 
oraz unieruchomienie 10 hut, w 
jednym tylko departamencie (ob­
wodzie) Meurthe et Moselle. 
Degradacja gospodarcza, postę­
pujący upadek przemysłu, całko­
wita utrata niezależności gospo­
darczej i suwerenności państwo­
wej —  oto rezultaty „pomocy“ 
amerykańskiej dla skolonizowa­
nych krajów w Europie zachod­
niej. Narzucanie swojego dykta­
tu „małym“ sojusznikom, spę 
tanie i ograbianie słabszych part 
nerów — oto wilcze prawa rzą­
dzące w obozie imperialistycz­
ny«1.

Układ polsko - radziecki jest 
wyrazem, nieznanego dotąd, no 
wego typu stosunków między 
narodami, stosunków opartych 
na całkowicie odmiennych i 
przeciwstawnych obyczajom 
dyplomacji kapitalistycznej, za­
sadach. Wzajemny szacunek j 
zaufanie, braterski sojusz i 
przyjaźń, poszanowanie suwe­
rennych praw każdego naro­
du _  ot0 cechy, charakteryzu­
jące stosunki ipiędzy wielkim 
mocarstwem socjalistycznym, a 
Polska Ludowa.

1 ten od pióra. Pragnie 
my jej pracy politycznej, meto-’ Pok° iu> gdyż kocha swój kraj _ i 
dy ideologicznego oddziaływania,chce J«*0 rozkwitu, kocha swoją 
na masy ludowe, podnosimy nal rodzinę, swoje dzieci. Pragnie .po 
wyższy poziom styl pracy n a -:k°iu’ gdyz ohcę ujrzeć wą 
szych organizacji partyjnych. Ko 
rzystając w coraz szerszym za-
kresie z dorobku kulturalnego 
Żwiązku Radzieckiego, z książki 
i filmu radzieckiego, rugujemy 
coraz skuteczniej wpływy ideo­
logii burżuazyjnej na naród pol­
ski. Przykład, pomoc i przyjaźń 
ZSRR wpływa więc w decydują­
cy sposób na przeobrażenie się 
naszego narodu w naród socjali­
styczny, na zmianę jego moral­
no -  politycznego oblicza.

Niemniej ważnym czynnikiem, 
przekształcającym świadomość po 
lityczną narodu polskiego jest 
niewątpliwie z d e c y d o w a ­
na,  k o n s e k w e n t n a  p o ­
l i t y k a  p o k o j o w a  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e

między odbudowanymi domami 
Starego Miasta. Pragnie pokoju, 
gdyż wie, że pokój to dymiące 
kominy Nowej Huty, to strzela­
jące ku niebu mury MDM, to 
mknące wagony kolejki podziem 
nej, to pełne elewatory, to roze­
śmiana twarz dziecka, spokojna 
twarz matki, uśmiech zadowole­
nia starca.

„W  coraz większym stopniu 
rośnie u nas świadomość tego 
—  powiedział tow. BIERUT 
na VI Plenum KC PZPR —  
że walka w obronie pokoju do 
tyczy każdego i wszystkich, żc 
wiąże się ona jak najściślej z 
codzienną pracą całego narodu.

cy. Z tego wynika, że walka o
pokój musi mieć oparcie w po- żyltómy "przysięgę' 
stawie całego narodu, że musi y y p y ęsę’ 
mieć charakter szerokiego fron 
tu ogólnonarodowego“.

Wiemy, dlaczego 
podpiszemy apel!

przyszłość. Na grobach ofiar zło­
że dołożymy 

wszystkich wysiłków, by nie do 
puścić do powtórzenia się tra­
gicznej nocy wojny.

Podobne przysięgi złożone zo­
stały w wielu krajach. Składali 
je ludzie radzieccy, przystępując

Aby skutecznie walczyć o po- do dziś . 3UŻ zwyci®sko zre.aliz° -  
kój, trzeba mieć świadomość dro w3«®-] Pierwszej powojennej pię- 
gi walki i metod walki. W dniach . Składały je miliony
wielkiego Plebiscytu każdy Po- Chińczyków Francuzów, Wło- 
lak musi uświadomić sobie zna- ch£w;  czy Belgów. _ ,
czenie tej akcji, musi uświado- Były to przysięgą narodow, 
mić sobie wagę, jaką posiada zlo- setek prostych
żenie przez niego podpisu. Co ]» dP Pragnących pokoju Ale ist
podpisuje? Dlaczego podpisuje? me^  na swJec!e ,ludzie dla kt° ’  
Jakie znaczenie ma mój podpis? : rych nie pokoj lecz wojna, me 
Jakie znaczenie ma podpis se. sprawiedliwość lecz grabież, nie 

milionów ludzi na świecie? usmiech. braterstwa, lec* grymas
nienawiści są celem. Są to agre­
sorzy amerykańscy sprzymierze- 

’ ni że zbrodniarzami hitlerowski-

tek
Na te pytania musi sobie odpo­
wiedzieć każdy Polak.

Jesteśrny narodem, który szcze mj ^  którzy dolarami usłali Hi 
golnie blisko zapoznał się z ko- kierowi drogę do władzy i pod- 
szmarem wojny, z Oświęcimiem, bojów, zawarli sojusz z tymi, któ 
Treblinką czy Majdankiem. Je- rzy Hitlerowi służyli. Grożą oni

.Konsekwentne służbowe“ w  postad... przeniesienia
na wyższe stanowisko

treścią i kierunkiem tej pra steśmy narodem, który na milio g S
Seulu ściskają rękę katom z O- 
święcimia.

W obronie nasze! naro­
dowe5! egzystencji

Każdy Polak, partyjny i bez­
partyjny, robotnik, chłop, inteli­
gent, naukowiec, artysta, rze­
mieślnik, musi sobie dokładnie

Jak niektórzy  kierownicy
przedsiębiorstw i instytucji

©  H t r y t ę g S t s

Apelem o Pakt Pokoju. Dlaczego 
Apel o Pakt Pokoju ma tak wiel 
kie znaczenie?

Apel o Pakt Pokoju — to żą­
danie postawione przez narody 
rządom wielkich mocarstw, by 
złożyły swój podpis pod aktem, 
zobowiązującym je do prowadzę 
nia polityki pokojowej, opartej 
na zasadzie pokojowego współ­
życia, pokojowej współpracy mię 
dzy narodami.

Dla każdego jasnym jest, że 
podpisanie przez rządy wielkich 
mocarstw, ponoszących główną 
odpowiedzialność za utrzymanie 
pokoju, Paktu Pokoju, niejedno­
krotnie już proponowanego przez 
Związek Radziecki miałoby olb­
rzymie znaczenie dla utrwalenia 
pokoju.

Sprawa została postawiona 
jasno. Rząd, który istotnie 
pragnie pokoju złoży swój pod­
pis pod Paktem. Natomiast 
rząd, który odmówi przystą­
pienia do Paktu Pokoju, da 
tym samym dowód swych agre 
sywnych celów.

Podżegacze wojenni 
są osamotnieni

Miliony podpisów, które złożo­
ne zostaną pod Apelem w kra­
jach kapitalistycznych, wykażą 
rządom kapitalistycznym ich izo­
lację, ich osamotnieriie w ich 
własnych narodach. Wykażą, że 
rządy te nie mogą liczyć na po­
parcie narodów w przygotowy­
waniu wojny, że przeciwnie, na­
rody walczą przeciwko ich poli-

Po uchwale Biura Organizacyj­
nego KC naszej partii i Rady 
Państwa w .sprawie rozpatrywa­
nia skarg i ‘zażaleń oraz krytyki 
w prasie, nastąpiła poważna 
zmiana na lepsze w ustosunkowa­
niu poszczególnych urzędów, in­
stytucji i ich kierownictwa do 
zamieszczanych w prasie kry­
tycznych uwag i sygnałów. Odpo­
wiedzi na krytyczne artykuły _ i 
korespondencje wpływają znacznie 
szybciej. Odpowiedzi są coraz bar­
dziej konkretne i zgodne ze sta­
nem faktycznym.'

Zdarzają się jednak i wyjątki. 
Na terenie naszego województwa 
mamy jeszcze jednostki, które za 
wszelką cenę i różnymi sposoba­
mi usiłują obejść krytykę. Oto 
kilka przykładów.

Korespondencja tow. Buszków- 
ny, omawiająca trudności w pra­
cy racjonalizatorów „Dalmoru“ , 
którzy nie mogą uzyskać pomiesz­
czenia na siedzibę klubu techniki 
i racjonalizacji oraz odpowiednie­
go jego wyposażenia i są zmusze­
ni gnieździć się w małym pokoiku 
w baraku, wywołała natychmia­
stową reakcję ze strony kierowni­
ctwa przedsiębiorstwa. W  kjlka 
dni po wydrukowaniu korespon­
dencji otrzymaliśmy z „Dalmo­
ru“ pismo zapewniające, że „°bec 
nie, po otrzymaniu od dyrekcji 
przedsiębiorstwa większego lokalu 
oraz po przeprowadzeniu zmiany 
zarządu, poziom pracy klubu na 
pewno się podniesie, co przyczy­
ni się do uaktywnienia ruchu *a- 
cjonalizatorskiego“. Zdawałoby 
się, że sprawa została należycie 
załatwiona tym bardziej, że za­
gwarantowała to swoją pieczęcią 
rada zakładowa przy P.P. „Dal- 
mor“ . Jednakże w kilka dni po wy 
słaniu pisma klub techniki i racjo 
nalizacji przeniesiono z powrotem

sko-amerykański zagraża nasze­
mu narodowi, naszym ziemiom. 
Miisi wiedzieć, że nikczemny 

i pracowników, socjal-demokrata Schumacher, 
W odpowiedzi tej czytamy m. in.:, który marzy o „wojnie na 

,iuii,„,,„ „Komunikujemy, że w stosunku wschód od Wisły“ i Adenauer
Odnowićdź nadesłana dn rodak do ob. Cornpy, kierownika nasze- ! łapczywym okiem spoglądający

ci łt r S c  w v n ^ r n r l a  wprK SO zakładu „Jantar“ w Gdyni, 1 na nasze ziemie są głównymi
cj, była w.ęc wyraz 4 p “  wyciągnięte zostały konsekwen- agentami amerykańskich ludo-

cje służbowe włącznie do przenie| bójców na Europę.
1 Z drugiej strony, każdy musi 
sobie uświadomić, że wojnie za­

można, że zbrodniarzy

uświadomić, że sojusz hitlerow- tyce wojny i nędzy.
Miliony podpisów, które złozo-

dp małego pokoiku w baraku, a o , cek do klientów _ 
zamówionych dlań meblach za -1' "  ~J J_" 
pomniano.

wadzenia opinii publicznej 
błąd, próbą załatwienia sprawy 
„na odczepnego“, a przede wszy­
stkim zlekceważenia potrzeb ra­
cjonalizatorów i słusznego, kry­
tycznego wystąpienia koresponden 
ta.

Podobny jest stosunek kierow­
nictwa Gdańskiej Spółdzielni Spo­
żywców do wielu krytycznych no­
tatek, zamieszczanych na łamach 
naszej gazety. Przykładem tego 
jest odpowiedź na list czytelnika 
w sprawie niewłaściwego trakto­
wania klientów przez kierownika 
sklepu Nr 31 we Wrzeszczu. W 
odpowiedzi czytamy m. ui.: I rze ku do M t6 _  wyciągnąć służ 
prowadzone dochodzenia wykaza- ’ ^  konsekwencje Wistosanku do 
ły bezpodstawność zarzutów. Na K  autorów ; 
do w od dołączamy odpis wyjaśnię- Rzecz że Podpowiedział
ma komitetu sklepowego oraz od-1 ne traktowanie kry-
p,s protokołu świadka ob. Brom- t h korespondentów
sławy Marszałek . jj czytelników przynosi wiele szko

Tymczasem oba protokóły by-|dy, utrudnia usprawnienie pracy 
najmniej nie prostują, lecz prze-1 przedsiębiorstw i instytucji i 
ciwnie —  faktycznie potwierdza-¡świadczy nie tylko o braku świa- 
ją zarzuty, postawione w liście, ¡domego, socjalistycznego sto-

sienia go do innego zakładu“.
Tymczasem co się okazuje? — |

Ob. Compa— owszem, został prze- ] pobiec 
niesiony, ale na stanowisko kie-! można unieszkodliwić, spętać. Si- 
rownika dużej restauracji i hotelu h) zdolną do tego są narody. 
„Nadmorskiego“ w Sopocie z rów \ „Pokój będzie utrzymany i utrwa 
noczesnym przeszeregowaniem dojlony —  powiedział Józef Stalin, 
wyższej grupy i przyznaniem do-, wódz światowego obozu pokoju —  
datku funkcyjnego. Pismo, za-¡jeżeli narody ujmą w swe ręce 
wiadąmiające ob. Compę o wyciąg sprawę utrzymania pokoju i bę- 
nięciu takich „konsekwencji“ , pod.dą broniły jej do końca“, 
pisał dyrektor Chycki j kierownik Narody realizują wytyczne 
działu kadr Dziadkiewicz. Za tej Wielkiego Stalina. Ważnym eta 
„konsekwencje“ należałoby 
w myśl uchwały rządu o stosun-

ne zostaną w Polsce, wykażą, że 
naród nasz, podobnie jak inne 
narody, nie chce wojny i w peł­
ni popiera pokojową politykę 
rządu.

Fala zobowiązań pierwszoma­
jowych —  zobowiązań, którym 
przyświeca pragnienie wzmocnie­
nia sił pokoju —  jest dowodem 
coraz większego i powszechniej­
szego zrozumienia ścisłego związ 
ku pomiędzy każdą wyproduko­
waną ponad plan toną »ęgla, 
stali czy cementu, a wlaadem 
naszym w gigantyczny bój, jaki 
ludzkość toczy przeciwko podpa­
laczom świata.

17 maja 1951 roku przejdzie 
do historii naszego narodu jako 
dzień, w którym naród polski, 
zjednoczony jak nigdy w swej 
historii, postawi stanowcze żąda-

pem na drodze ich realizacji jest nie —  żądanie PAKTU POKO- 
akcja zbierania podpisów pod JU. tr.

*

Na Slqsku powstaje
wspaniały Park Ku.tury i Odpoczynku

Jest to nie pierwsza zresztą pró­
ba wybielania pracowników 
GSS, których grzechy kierownict­
wo stara si? w sposób szkodliwy 
dla całokształtu pracy instytucji 
zamazać. Kierownicy GSS zapo­
minają, że tępienie zauważonych 
albo wytkniętych błędów —  to wą 
runek należytego rozwoju przed­
siębiorstwa.

Szczególnie jaskrawym przykła 
dem niewłaściwego stosunku do 
krytyki jest odpowiedź dyrekcji skrupulatnie 
Zakładów Gastronomicznych w | w artykule,

sunku do krytyki ale również o bra 
ku troski o likwidację niedociąg

Na Śląsku rozpoczęto w tych 
dniach budowę olbrzymiego,

we itp. W  parku urządzone też bę 
dą działy: kulturalno-oświatowy,

500-hektarowego Parku Kultury^j Ikultury fizycznej, zdrowia, rozry-
Wypoczynku, którego powstanie 
będzie jednym z decydujących 
czynników podniesienia warun

Park powstaje w centrum okrę

Gdańsku na list, domagający się'liście czytelnika sprawy i wycią- 
ukarania kierownika kawiarni j gano słuszne wnioski.
„Jantar“ w Gdyni za zły stosu-i (m)

nięć. Za niesłuszny i nieuczciwy | ków zdrowotnych w okręgu prze. 
stosunek do krytyki ponoszą oczy myślowym, 
wiście odpowiedzialność nie tylko 
autorzy nieodpowiedzialnych pism, 
ale i organizacje partyjne, które 
winny wyjaśnić członkom partii 
i bezpartyjnym znaczenie krytyki 
jako oręża w walce o lepszy styl 
pracy, dopilnować aby głosy kry 
tyczne nie mijały bez echa, aby 

badan0 poruszone 
korespondencji lub

wek, młodzieżowy i dziecięcy.
Przystąpiono już dó prac zale- 

sier ’owych i zadrzewieniowych. 
Na obszarze 43 ha wre intensyw­
na praca przy przygotowaniu gler

gu przemysłowego śląska w piękny oraz cedzeniu drzewek Do
nej i zdrowej okolicy między K a -jk - kwietnia hr zasadzonych 
towicami i Chorzowem. Centralne konea Kwietnia br- zasadzonych
położenie parku oraz doskonałe zostanie 367 tysięcy drzew lis- 
warunki komunikacyjne umożli- ciastych i iglastych. Z pomocą w 
wią wielu tysiącom pracujących pracy pośpieszyli uczniowie Li- 
korzystanie z przyjemnego i zdro ceum Leśniczego w Brynku i u- 
wego wypoczynku. czestnicy kursu nadleśniczych.

Duża przestrzeń parku o cha- Młodzież. szkolna liceów ogólno- 
rakterze leśnym, przeznaczona zo-¡kształcących i zawodowych <.chot- 
stanie na leżakowanie, kąpiele jniczo zadeklarowała prace przy 
słoneczne, spacery piesze i rowerojrobotach pomocniczych.
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BRAK RUCHOMYCH BRYGAD
powoduje bezczynność wielu traktorów

p°wiatu szł5r w ty«1 roku remontu gene-1 we własnym zakresie starają się twie pierwszomajowym, w Siewiemalborskiego niestrudzenie pracu­
ją traktory. Niby mrówki pełzają
po polach „Ursusy“ i „Zetory“ .
Tu i ówdzie rytmicznie posuwają 
się doskonałe radzieckie „KB“.
Pługi pozostawiają za sobą głębo­
ki, czarny ślad świeżo zaoranej 
ziemi.

Towarzyszący nam starszy agro' przekraczan*e norm przez trakto 
nom POM objaśnia: „Tu, na_ le- jrzystów, pracujących na trakto-

ralnego) naprawiać na miejscu.
Państwowy Ośrodek Maszyno-Ldzania traktorów z pól do war 

wy wT Nowym Stawie posiada do-i sztatów'. W  ten sposób oszczędza 
brą i świadomą załogę, bijącą się się przede wszystkim czas. Nieste
o realizację planów 
czych. Dowodem tego

gospodar- 
jest stałe

wo, pracuje brygada tow. Spy­
chały, Należy do przodujących. 
Pracuje według planu dziennego,
znacznie przekracza plan, a jakość 
jej pracy jest doskonała“.

rach znajdujących się w ruchu. 
Np. Edmund Ubowski, wyrabia 
156 proc. normy, Henryk Kędra 
—  178 proc. normy, Bronisław

Zaledwie kilka kilometrów dzie I Langowski —  160 proc. Jerzy
li nas od terenu gdzie pracuje! Kerner —  139 proc., Zdzisław 
kobieca brygada traktorowa tow. i. .  , . ,
Marii Petrykówny, inicjatorki Kazmlerc2ak ~  134 Proc- normy 
współzawodnictwa pierwszomajo­
wego Wśród traktorzystów POM-

likwidować przestoję bez odprowa Pokoju.
1 Jest konieczne, aby Zarząd O- 
kręgowy TOR nie tylko pociąg­
nął do surowej odpowiedzialności 
winnych złego wykonania remon­
tów. IN aj ważniejsze jest w tej cnwj
li, aby natychmiast została stworzo 
na niezbędna ilość ruchomych bry 
gad remontowych TOR, zaopatrzo 
nych w części zamienne i aby bry

itd. Ale przestoje traktorów i spo 
wodowane przez to przenoszenia 
traktorzystów do pracy ha coraz
to nowych ciągaiikach, nie pozwą- i państwa ludowego. Powodują zna 
łają im na dokładne poznanie ma czne opóźnienie realizacji planów 
szyny, powodują przejście do or- siewnych, a co za tym idzie —  
ki na innych glebach, co obniża zmniejszenie wydajności plonów z 
wyniki pracy traktorzystów. j hektara 1 odbijają się ujemnie na 

W  POM istnieją cztery ru- i wynikach pracy traktorzystów 
chome brygady remontowe, które | POM-owskich we. współzawodnic-

owskich na Wybrzeżu. I tu, po­
dobnie, jak w brygadzie Henryka 
Spychały, wre praca —• wydajna, 
sprężysta. Z zapałem realizują 
młodzi traktorzyści i traktorzyst- 
ki swe zobowiązania w Siewie 
Pokoju,

Nie -zawsze jednak jest tak 
pięknie. Oto zazgrzytał jeden z 
ciągników, zadrgał } stanął. Zwiń 
nym ruchem zeskoczyła z trakto­
ra młoda, smukła dziewczyna, 
obejrzała maszynę i rzuciła przez 
zęby: „Zaledwie parę godzin pra­
cy —  i już nawalił. I to się na­
zywa —  po remoncie!“

Po kilku minutach pojawiła się 
czołówka naprawcza. Okazuje się, 
że traktor dopiero co wyseedł z 
remontu generalnego w warszta­
tach TOR i posiada gwarancję.
Nie wolno zerwać TOR-owskiej 
plomby gwarancyjnej bez mecha­
nika TOR. Traktor idzie więc do 
warsztatu. A. „Ursus“ , który po 
zeszłorocznej kampanii wymagał 
wymiany skrzynki biegów, po po­
wrocie z remontu w elbląskim 
TOR pracował tylko 8 godzin.

W  obecnej chwili w POM No­
wy Staw stoi W ciągników, które 
przeszły przez kapitalny remont, 
a mając poza sobą przeciętnie oko 
łe 8 —  12 godzin pracy —  czeka­
ją na nowy remont.

Częste przestoje traktorów „ge­
neralnie wyremontowanych“ w El j 
blągu. ujemnie odbijają się na wy p r -z u s # « fp t le r  cS a  r e s f i z i i  
konaniu planów orki przez POM j _  ,
w  Nowym Stawię. .7..ciągników Braic jednolitych norm'tęęjin}cz
stojących bezczynnie, to prżecięt- , opasywanych na podstawia 
nie 15— 20 ha niezaaranego gran doświadczeń przodujących robot­

ników, W wytwórni nr 2 Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Bał­
tyk“ -doprowadził do tego, że zda­
rzało się często, iż pracownicy 
niewykwalifikowani osiągają za­
robki znacznie większe niż robot­
nicy kwalifikowani. I tak np. za­
łoga karmelami osiągała najwy-

ty, i tu są trudności. Częstokroć 
brak jest części wymiennych.

I tak np. do najbardziej potrze­
bnych należą lampy do podgrze­
wania. Centrala zaopatrzenia tech 
nicznego w Bydgoszczy przysłała 
w ubiegłym tygodniu rachunki za 
palniki, lecz samych palników 
jak nie było —  tak nie ma. Gdzieś 
„ugrzęzły“ ...

Przestoje traktorów w okresie 
orki i siewów są zjawiskiem nie­
dopuszczalnym. Powodują one bar 
dzo poważne straty dla naszego

gady te zabezpieczyły szybszą 
sprawną naprawę uszkodzonych 
traktorów.

Wówczas nie będzie na polach 
żuławskich smutnego widoku bez 
czynnie stojących traktorów —  
widoku, który zupełnie nie harmo 
nizuje z ogólnym obrazem wydaj­
nej i ofiarnej pracy naszych przo 
dujących rolników w wielkim Sie 
wie Pokoju. (hal.)

Brygada Władysława Moklewicza zobowiązała się do 1 Maja skończyć wv 
kopy fundamentów oraz usunąć bały żelbetonowe pod przyszłą budowlą 
wielkiego kina w Gdańsku przy uLDługiej. Zobowiązanie swe załoga wy 

konała dotychczas w 90%.
Na zdjęciu; brygadzista ob. Władysław Miklewicz oraz tow. Stanisław Za 
wiśowski przy usuwaniu wałów żelbetonowych za pomocą młota pneuma­

tycznego.

U
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Frezer Aleksander Michalski
wykonał swoje zobowiązanie

Ob. Aleksander Michalski pracuje jako frezer w "Warszta­
tach Mechanicznych PKP Nr 15. Jest członkiem grupy związko­
wej w dziale narzędziowym. Dla uczczenia 1 Maja postanowił on 
wykonać poza planem 40 kół zębatych różnych wielkości oraz ma­
tryce dla produkcji części wagonowych.

W  dniu 16 bm. ob. Michalski zameldował mężowi zaufania 
grupy związkowej o ukończeniu swego zobowiązania na 15 dni 
przed terminem.

—  Przystąpimy wkrótete do podpisywania Apelu światowej 
Rady Pokoju —  mówi ob. Michalski. Apel ten podpisze każdy 
uczciwy Polak.

Wolę walki o utrwalenie pokoju zadokumentowałem już pod­
jęciem i wykonaniem zobowiązań 1-majowych.

Gotów jestem potwierdzić ją ponownie składając podpis pod 
Apelem, gotów jestem potwierdzić ją nowymi zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi.

Załaga fabryki cukrów „Bałtyk**

tu w ciągu dnia.
A  co na to TOR? —  TOR jako 

wykonawca remontów, dający 6 
miesięczną gwarancję, nie prze­
jawia jakoś ciągle troski o wy­
puszczony sprzęt j jakość remon­
tów.

Warsztaty elbląskie TOR i icnj2ej jąp proc normy, pracownice 
kierownictwo, pomimo wielokrot- | zatrudnione w zawijalni i pakow­
nej krytyki, nadal pracują źle ,' ni wyrabiały z łatwością od 160 
me zabezpieczają należytej jakoś- 1 <j0 2i 8 proc normy 
ci wykonywanych_ napraw. Co więl Nowe normy, których opraco- 
cęj —-  wbrew niejednokrotnym za waniem zajęła się już specjalna 
pewmeniom ze strony Okręgowe- komisja mają uwzględniać naj- 
go .Zarządu TOR nie została wy- ¡lepsze doświadczenia robotnikowi 
konana uchwała Prezydium Rzą- .wprowadzone w zakładzie uspraw 
du, zobowiązująca TOR do utwo- | nienia techniczne 
rżenia ruchomych brygad i war- ne 
sztatów remontowych, które mo- Przystępując

i ł o r m
tyk'-' pragnie włączyć się do pro­
wadzonej przez cały naród , olski 
pod przewodnictwem klasy robot­
niczej i jej partii walki o obniż­
kę kosztów własnych.

Agitatorzy w „Ołowiance
walczą o wykonanie zobowiązań pierwszomajowych

Tow. Jerzy Kostro jest jednym 
z najaktywniejszych agitatorów 
partyjnych w elektrowni gdań­
skiej. Stwierdza to nie tylko se­
kretarz organizacji partyjnej tow. 
Szczepkowski. Potwierdzają to 
przede wszystkim wyniki jego 
pracy.

Fakt, że w większości bezpar­
tyjna załoga działu mecha­
nicznego podjęła, nie czekając na 
specjalne zebranie, poważne zo­
bowiązania 1-majowe, jest w du­
żej mierze wynikiem jego niestru­
dzonej pracy. Jego też zasługą 
jest wzrastający stopień uświado­
mienia robotników, zrozumienie 
przez nich zadań, stawianych 
przez partię i rząd, zrozumienie i 
realizowanie w codziennej pracy 
hasła frontu narodowego walki o 
pokój i Plan 6-letni.

Kiedy załoga warsztatu me­
chanicznego podjęła zobowiązania 
ponadplanowej naprawy wiertar­
ki mechanicznej, piły mecha­
nicznej, montażu centralnego o-

ANIELA JAMRÓZ grzewania, uzupełnienia braków

i órganizacyj-

głyby uszkodzone traktory (te z 
„gwarancją“ i te, które nie prze-

ao rewizji norm, 
załoga wytwórni nr 2 Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Bali

01 korespondentów w  skrócie
ZAŁOGA M S „GEN. W ALTER" 
WALCZY O UTRZYMANIE PRO 
PORCA PRZODOWNIKA PRACY

Zało^k m/s „Gen. Walter“ osiąg 
nęła nowy sukces. W  trudnej, obfi 
tującej w sztormy podróży z por­
tu macierzystego do Port Saidii, 
zawinęła tam o jeden dzień przed 
wyznaczonym terminem, zaoszczę 
dzając poważne ilości , paliwa i 
smarów maszynowych. Ambicją 
załogi tajs „Gen. Walter“ jest 
utrzymanie w posiadaniu propor­
ca przodującego statku PMH.

EDWIN KRZENIEWSK1

PIERWBZY PRZENOŚNIK TA­
ŚMOWY WYPRODUKOWANY  

W GDAŃSKU.
W  Gdańskich Zakładach Che­

micznych ’ zainstalowano w ub. 
miesiącu przenośnik taśmowy, wy 
konany całkowicie z krajowych 
surowców i rękami polskiego ro­
botnika. Przenośnik został wyko­
nany przez załogę Zjednoczenia 
Produkcyjno ? Remontowego w 
Gdańsku.

Zainstalowanie - przenośnika w 
Gdańskich Zakładach Chemicz­
nych stanowi nowy, poważny krok 
W dziedzinie mechanizacji pracy 
i obniżki kosztów własnych.

Ł. PAWLIKOWSKI

W  „HARTWIGU“ ZORGANIZO­
WANO ZESPÓŁ MŁODZIEŻOWY

Koło ZMP przy biurze tereno­
wym przedsiębiorstwa spedycyjne 
go C. Hartwig postanowiło w ra­
dach Czynu 1-Mąjowego zorgani­

zować zespół młodzieżowy dla ob­
sługi central handlu zagraniczne­
go „Dalspo“, CZPM, „Cepede“ i 
innych.

Organizacja zespołu została 
już ukończona. W  skład jego 
weszli kol. kol.: Daszyński, 
Gronbowski, Smoczyński, Dobro- 
liński i Górny. Zespołem kieruje 
tow. Zweiske.

M. STANISZKIEWICZ

Zbrojarze brygady tęw. Hieronima Miecznikowskiego ze Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego zobowiązali się ku czci 1 Maja wykonać zbrojenia 

do budowli przy ul. Długiej w Gdańsku.
Na zdjęciu ob. ob. Jan Kiesznikowicz brygadzista Hieronim Miecznikowski 

oraz Jan Kolicki przy realizacji zobowiązań.

W  P O R TA C H  I N A  M O RZU
JESZCZE JEDNO U- 
SPRAWNIENIE SZLI­
FIERZA NIEDZIEL­

SKIEGO
Szlifierz warsztatów 

mechanicznych wydzia­
łu transportowego PLO 
ob. Niedzielski do­
konał usprawnienia 
szlifierki, dzięki które­
mu na szlifierce tej 
warsztaty będą mogły 
szlifować wały korbo­
we do samochodów.

Usprawnienie to przy 
nos; ok. 6000 złotych o- 
szczędności. Pomysło­
dawcę nagrodzono pre­
mią pieniężną.

PRACOWNICY HART- 
W IGA ZAOSZCZĘDZI­

LI 12.000 ZŁ.
Pracownicy Hartwi- 

ga w Gdyni zobowią­
zali się dla uczczenia 
święta 1 Mają zmniej­

szyć cykl obiegu środ­
ków obrotowych i do­
kumentów spedycyj­
nych, co przyniesie w 
sumie 42.000 zł oszczęd­
ności.

REKORD ROBOTNI­
KÓW „PAGED • W ZA­
ŁADUNKU TARCICY

Pracownicy 5 odcinka 
działu drzewnego „Pa­
ged“ przyśpieszyli zała 
dunek statku „St. 'L o ­
renz“.

Statek ten został zała­
dowany w ciągu 50 
i pół godziny.

Zaznaczyć należy, że 
był to pierwszy po woj 
nie eksperymentalny za 
ładunek tarcicy nieo- 
brzynanej. Normy na 
załadunek tego rodzaju

drzewa nie były dotąd 
ustalone.

W czasie załadunku 
wyróżnił się zespół ob. 
Lubińskiego.
OD 1 MAJA RUSZĄ

STATKI ŻEGLUGI 
PRZYBRZEŻNEJ

Wszystkie jednostki 
Żeglugi Przybrzeżnej w 
Gdańsku przygotowują 
się do rozpoczęcia sezo­
nu.

Od 1 maja br. otwar­
ta zostanie regularna li­
nia Gdańsk —  Sopot —  
Gdynia.

Na linii Gdynia —  
Hel kursować będzie 
świeżo wyremontowany 
statek s/s „Halina“.
M S „WARMIA“ O- 
SZCZĘDZA PALIWO
M/s „Warmia“ zao­

szczędza w ciągu każ­
dego rejsu przeciętnie

1500 kg ropy i 50 kg.
oliwy. Ostatnio statek 
przebył na zaoszczędzo­
nym paliwie 1 rejs.

WYBORY DO RAD 
ZAKŁADOWYCH NA 

STATKACH PLO
Na wszystkich jednost 

kach Polskich Linii O- 
ceanicznych, które zawi 
jają do naszych portów 
odbywają się obecnie 
wybory do rad zakła­
dowych i grup związko­
wych.

Na większych jednost 
kach osobne grupy
związkowe tworzy za­
łoga maszynowa, hotelo­
wa i pokładowa. Nato­
miast na statkach mniej 
szych istnieją tylko
dwie grupy: maszynowa 
i pokładowa, do której 
włączona jest załoga
hotelowa.

w dwóch obrabiarkach i podnie­
sienia wydajności pracy o 13 
proc., zdawała sobie w pełni spra­
wę, dlaczego to robi. Był to wy­
nik codziennych pogadanek in­
dywidualnych, jakie przeprowa­
dzali z robotnikami tow. Kostro i 
inni agitatorzy. Potrafili oni w u- 
miejętny sposób wytłumaczyć to­
warzyszom pracy, że ich dodatko­
wy wysiłek, że usprawnienie pra­
cy „Ołowianki“, to wzmocnienie 
naszej gospodarki, to wzmocnienie 
naszej walki o pokój.

Tokarz Kierczyński, który zo­
stał ostatnio przyjęty w poczet 
kandydatów do partii, to jeden z 
robotników, z którymi wiele roz­
mawiał tow. Kostro. Agitator o- 
cenił go właściwie w robocie, nie- 
zrażając się tym, że tokarz stronił 
początkowo od zebrań, narad 
szkolenia. Pracował nad nim. 
Dziś jest on aktywistą, jednym z 
najlepszych mężów zaufania.

V/ wykonaniu zobowiązań l-ma  
jowych wyróżniają się również 
ślusarze Reszke i Grosz. Jeszcze 
nie dawno temu Grosz chciał opu­
ścić zakład, będąc w stosunku do 
swoich kwalifikacji zaszeregowa­
ny do zbyt niskiej grupy. W  wy­
niku interwencji agitatora sprawą 
zajęła się organizacja partyjna. 
Ob. Groszowi przyznano grupę od 
powiadającą jego kwalifikacjom. 
Obecnie wykonuje on z zapałem 
podjęte przez siebie zobowiązania 
1-majowe, podobnie jak z zapa­
łem wykonuje wszystkie zadania, 
stawiane przez partię, która zdo­
była jego zaufanie i w której —  
on bezpartyjny —  widzi kierow­
niczkę załogi.

Ślusarz turbinowy ob. Szczęsny 
pokazuje z dumą wykonane już 
przedterminowo przez turbinow- 
nię zobowiązania —  garnki odwad 
niające i zawory przy turbinach. 
Najpoważniejsze zobowiązanie —  
skrócenie o dwa dni kapitalnego 
remontu turbiny przyniesie „Oło­
wiance“ znaczne oszczędności. W 
wykonaniu robót wyróżnili się ob. 
ob. Szczęsny, Dąbrowski i Wan- 
drej. W  ten sposób pragną gni 
uczcić międzynarodowe święto 
klasy robotniczej, o zaaczeniu któ 
rego mówił z nimi agitator par­
tyjny tow. Roman Gier. Ten do­
świadczony fachowiec, uczestnik 
Rewolucji Październikowej, cieszy 
się wielkim zaufaniem wśród ro­
botników. Swą systematyczną 
pracą zacieśnia on coraz bardziej 
więź między organizacją partyjną 
a bezpartyjnymi robotnikami. 
Pracę agitatora ułatwia mu zna- 
komioie fakt, iż sam jest wzoro­
wym pracownikiem.

Wyniki walki o realizację zobo­
wiązań 1-majowych, które przy­
niosą „Ołowiance“ dziesiątki ty­
sięcy złotych oszczędności, zależą 
oczywiście w ogromnym stopniu 
od zorganizowania stałej i syste­
matycznej kontroli wykonania za­
dań- Tę podstawową zasadę zro­
zumiała dobrze organizacja par­
tyjna.

Natychmiast po podjęciu zobo­
wiązań organizacja partyjna 
przystąpiła do kontroli wykona­
nia. Jest ona przeprowadzana 
przez specjalnie powołaną komi­
sję, w skład której wchodzą prócz 
sekretarza organizacji partyjnej

tow. Szczepkowskiego, przewodni 
czący rady zakładowej Kontek, 
agitator Jerzy Kostro i technik 
normowania Duszyński.

Dzięki pracy komisji szybko 
ujawniono braki materiałowe ha­
mujące wykonanie zobowiązań i 
umożliwiono natychmiastową 
likwidację niedociągnięć. Organi­
zatorzy grup i agitatorzy inter­
weniując w porę zapobiegli nie 
raz przestojom w pracy. I tak np. 
gdy organizator grupy z warszta- 

| tu budowlanego tow. Ostrowski 
I zawiadomił sekretarza podstawo- ’ 
w niespełna godzinę materiału te 
go dostarczono „Ołowiance“- Gdy 
tow. Kostro wskazał na brak 
tarcz do ostrzenia noży w dziaie 
mechanicznym, z których otrzy­
maniem były trudności, porozu­
miano się z „Blaszanką“, która je 
wypożyczyła. Po ujawnieniu przez, 
komisję braku koła zębatego, nie­
zbędnego do dragi węglowej —  
przyrządu ładującego węgiel na 
suwnicę —  wydelegowano po nie 
pracownika do Katowic. Dzięki 
temu draga została już urucho-, 
miona.

Siła mobilizująca organizacji 
partyjnej w „Ołowiance“ ma swe 
źródło w ścisłej, codziennej jci 
łączności z całą załogą. Łączność 
ta utrzymywana przede wszyst­
kim dzięki sumiennej pracy agi­
tatorów umożliwia załodze osiąg­
nięcie sukcesów w ich walce o 
wykonanie zobowiązań 1-majo­
wych-

Łączność ta pozwala na wycho­
wanie nowych, ofiarnych odda­
nych partii ludzi, bojowników o 
sprawę pokoju, o socjalizm.

A, M.

Cmentarzysko
so m o cfto d ó w

Na placu przylegającym do bu­
dynku spółdzielni „Jedność Ry­
backa“ w Gdyni znajduje się 6 
samochodów, które na skutek róż 
nych uszkodzeń zostały wyprowa­
dzone z eksploatacji. Niektóre z 
nich stoją tam już od 5 lat. Trze­
ba przyznać, że swego czasu 
kierownictwo „Jedności Rybac­
kiej“ zwróciło się do- Warsztatów 
Naprawy Samochodów w Gdańsku 
Oruni przy ul. Jedności Robotni­
czej 57 o przejęcie wozów, napra­
wę ich i oddanie do użytku. Od

tego czasu minęło już pół roku. 
Kierownictwo „Jedności Rybac­
kiej“ zapomniało o swojej ofer­
cie, zaś kierownictwo Warsztatów 
Naprawy Samochodów nie raczyło 
na nią nawet odpowiedzieć. W  
ten Sposób na cmentarzysku (jak 
to widzimy na zdjęciu) nic się nie 
zmieniło i wartościowy na ogół 
jeszcze sprzęt ulega dalszemu 
zniszczeniu. Jest to typowy przy­
kład braku troski o majątek pań 
stwowy. * *

P. LEWANDOWSKI 
robotnik C. R,

14597616



Nr. 10b 11386) GŁOS
Str. 3

Ich przeraża nawet „Batory” —  cząstka Polski Ludowej

Ludzie Wybrzeża o bezprzykładnym wybryku
amerykańskich imperialistów

, . . i .1.1*   i q .  wlraricTriptfn rifł n
Przv nabrzeżu remontowym' wojennego, obstawiano go kom- , ‘ Drze u J emoniowj m j j wojgka a teraz w ogolę

stoczni przycumował mecp- va --- ■ ’ ••
dzienny „gość“, duma naszej . 
iloty m/s „Batory“, Nie ma stocz „ rs,ed 
niowca idącego nabrzeżem, któ­
rego wzrok nie zatrzymał by się

. uniemożliwiono mu zawijanie do 
naszej portUi Trzęsą się ze strachu 

przed... propagandą pokoju, któ­
rego symbolem jest nasz statek 
i nasza biało-czerwona flaga.

—  Szperali we wszystkich za- 
r: . 'kamarkach statku — dodaje tow.

Dziś w czasie pracy, a szcze- c zesjaw Szymański —  szukali

dłużej
wetce

na jego wspaniałej syl-i

góhiie w przerwie obiadowej sło 
wo „Batory“ jest na ustach 
wszystkich- Stoczniowcy z oży­
wieniem dyskutują o gangster­
skich metodach władz amerykań­
skich, które uniemożliwiły kur­
sowanie statku na linii Gdynia—  
Nowy Jork.

nawet bomby atomowej... wśród 
zabawek dla dzieci. Nasi mary­
narze od 2 lat nie mieli prawa 
wyjścia na ich ląd. Imperialistycz

oblicze amerykańskiego imperia- rykańskiego od obozu wolności i 
lizmu. 1 ¡pokoju, wściekłością i bezsilną

* * "złością napawa ich widok gołębia
W  Nowym Porcie prace prze- pokoju u naszych marynarzy, 

ładunkowe Idą „pełną parą“. W O „moralności“ wodzirejów a ; 
luku .najmłodszego“ naszego stat merykańskich świadczy wartość 
ku s/s „Piast“ znikają coraz to kłamliwych i wykrętnych „argu- 
nowe partie ładunku. Pracuje tu mentów“, którymi usiłują oni 
przodująca brygada portu. Kie- usprawiedliwić zakaz przyjazdu 
ruje nią pięciokrotny zwycięzca „Batorego“ do Nowego Jorku —  
etapu współzawodnictwa tow. oświadcza . ob. Jóżef Wicenciak. 
Wincenty Łoziński. —  Paniczny strach przed wszyst-

__ Co powiecie o postępowaniu kim, co obrazuje obóz pokoju,
______  władz amerykańskich wobec „Ba stosowanie bandyckich metod

nych krwiopijców i 'lichwiarzy torego‘f? —  zapytujemy. wobec jego przedstawicieli oto
ogarnia paniczny strach na myśl,! -  No cóż -  uśmiecha się tow- charakterystyczne cechy tych 
iż ogłupionv histeryczną propa-1 Łoziński —  przeraża ich widok zbrodniarzy, zasiadających me~

----- , -------  gandą szary obywatel amerykan nawet małej cząstki Polski Lu- stety na urzędowych stanowis
—  Coś niepokoi podżegaczy wo ‘ skł mógłby się dowiedzieć od dowej, którą jest nasz „Batory“, kach. , .

lennych — mówi przodujący bry poiskjego marynarza tego czego Przez wszystkie swoje szczekacz- Wzrostu sił obozu Pokoju 1 po- 
gadier silnikowy tow. Stanisław. ci bandyci najbardziej się boją ki radiowe i prasę wrzeszczą, że stępu_ nie zahamują żadne dys-
Komada. — Przez półtora roku! p r a w d y , o tym, jak rozwija u nas istnieje „żelazna kurtyna“, kryminacyjne zarządzenia garstki

rv<‘ przybijał do N o -igj„ j potężnieje nasze pokojowe a przecież ich ostatnie posunięcie zbrodniarzy chcących pchnąc ludz
pod strażą okrętu budownic{wo i jak cały nasz na jest jeszcze jednym dowodem, że kosc w otchłań wojny światowej..

ród walczy o pokój. • I żelazna kurtyna istnieje, ale w Siła miliarda łudzi, zdecydowa-
—  Budujemy nowe statki i bę-1 Stanach Zjednoczonych. . nych bronie pokoju, pokrzyżuje

dziemy budować ich coraz -wię-j — Podżegacze wojenni boją się ich plany. . .. ,
cej —  mówi młody przodownik widoku pływającego „ambasado- Tak brzmi jednomyślna odpo- 

„  pracy tow. Mozgiel. — Dla na-|ra“ obozu pokoju, jakim jest nasz wiedz mas pracujących Wybrze-
Dnia 18 bm w sali Prezydium'szych jednostek morskich nie za- „Batory ' —  mówi przodownik ża na nie mający precedensu „wy 

WBN w Cdańslm odU ł sie ™  braknie pracy. Na nic się nie zda , pracy z odcinka drzewnego Sta- czyn“ władz amerykańskich wo 
zormizowany przez^ koto wściekłość garstki podżegaczy wo nisław Chudy. -  Dążą om do bec naszego transatlantyku 

cert, zoigan z w » P , jennych, których przeraża rozwoj: zupełnej izolacji narodu ame- (B. L.)
związku zawodowego. |Jnasz^  floty.- Stocznie krajów z a ! --------- -------------------

W koncercie wz i , J  chodnich, uszczęśliwionych „po-
tesorowie państwowych szkół mu mQ marshallowską" ; doprowa-
zycznyeh Gdańska i Elbląga. Kry dzQne zosta}y do ruiny> a nasze 
styna Jastrząbska, Cecyl a "  stocznie rozbudowują się i potęż- 
nopacka, Anita Romanowska, n- . z każdym dniem. Otwiera- 
Emil Pardus, Bronisław Kucz- my coraz to nowe, stałe linie że- 
walcki, Władysław Poczwajtis o- glpg0We.
raz Józef Szałacha. [ Wypowiedzi te wyrażają opinię

Artyści wykonali utwory kom- wszystkich stoczniowców. Hanieb 
pozytorów radzieckich i polskich. ne praktyki handlarzy śmierci z 

Koncert został zorganizowany w Wall-Street, stosujących bezprąw

m/s „Batory 
wego Jorku

Koncert dla pracowników
Prezydium Wi$.IV

. .S ie w  P o fco iw “

Przedterminowe wykonanie zobowiązań
Chłopi indywidualni, zespoły spółdzielni produkcyjnych, bry­

gady traktorowe i załogi PGR woj gdańskiego ko ny
konuja swe zobowiązania w Czynie 1-Majowym i Sienie Pokoju. 
Codziennie do Wojewódzkiej Komisji Wspolzawodmctw a w Rolni - 
twie oraz do redakcji „Głosu Wybrzeża napływaja meldunki z 
powiatów o przedterminowym ukończeniu siewów wiosennych 
ramach realizacji podjętych zobowiązań. »

Powiat gdański
VV aminie Nowy Dwór na dzień 18 kwietnia ukończyli prace 

siewne chłopi indywidualni w gromadach —  W ary nowo. alcz -

W°  dniu 17 bm. ukończyły siew PGR: żuław ki, Bronowo, 
Żuławy, Goszyn. Wielkowo, Rotmanka, Kępinek i Uusocm.

W' tym samym dniu całkowicie wykonały plan akcji siewnej 
spółdzielnie produkcyjne —  Żuławki, Drewnicą, Mikos zew o M e d z -  
wiedziówka, Suchy Dąb, „Młoda Gwardia w Długim T olu oraz 
Cedry Wielkie.

Powiat elbląski
W dniu 18 kwietnia ukończyły siewy wiosenne członkowie 

spółdzielni produkcyjnej „Głos Wybrzeża" w Jeziorze (gm. Żu-

ra"  Mniei sprężyście przebiega akcja siew na w gm. Jegłownik, 
gdzie zaorano na razie 150 ha, oraz w gminie Gronowo, gdzie za- 
orano 120 ha.

Powiat tczewski
Realizując swe zobowiązania w wiosennym Siewie Pokoju, 

chłopi indywidualni gromady Gręblin, inicjatorzy pierwszomajo­
wego współzawodnictwa między gromadami na Wybrzeżu w 
dniu 18 kwietnia ukończyli siewy wiosenne na 6 dni przed zapla­
nowanym terminem. , ,

Siew zbóż jarych został również całkowicie ukończony przez 
zespoły spółdzielni produkcyjnych w Rajkowach —  17 kwietnia, 
Kulice, Lignowy i Janiszewko —  19 kwietnia.

Powiat sztumski

Spółdzielnia inwalidów „Bałtyk“
zmniejsza normy zużycia surowca

Mało i średniorolni chłopi w gromadach Clechocmo i Jurko- 
wice ukończyli siew na 3 dni przed planowanym terminem. Na 
ukończeniu są siewy w PGR Jurkowice.

orazSpółdzielnia inwalidów „Bał- sony damskiego obuwia 
tyk“ jest zakładem produkcyj- kwiaty ze skrawków filcu, 
nym typu wielobranżowego. W y j Inicjatywa spółdzielni „Bał- 
konuje się tutaj konfekcję dam tyk“ powinna być przykładem

Powiat staiogardzki

zorganizowany w Wau-street, stosującycn Dezpraw < - ;  . . 5 trmelnsze dla innych spółdzielni pracy,
ramach akcji upowszechnienia ne szykany wobec polskich m a -^ k ą , męską, obuwie i P ‘ I 
kultury i zyskał wielkie uznanie rynarzy, do reszty odsłoniły przed | w  różnych działach społdziel-. 
wśród pracowników WRN, I całym światem barbarzyńskie j pozostawało wiele odpadków |

! materiałów włókienniczych i skó 
’ ry. Załoga spółdzielni oddawna i 
zastanawiała się nad możliwoś-

Plan siewów w skali powiatowej wykonano w 70 proc. Na] 
lepiej prace siewne są przeprowadzane w gmmie Starogard-W les 
92 proc. planu, najgorzej w gminie Bobowo ~ - 50 proc. planu 
W  gminie Bobowo brakuje 750 kg nasion wyki, które powinny b. c 
jak najszybciej dostarczone. •

W  Czynie Pierirszomajoujym 
lekarze niosą pomoc ludności miejskiej

Przed kilku dniami pracowni- nowicza, w ramach Czynu 1-Ma- 
cy III Miejskiego Ośrodka Zdro- jowego, wyjechali w teren pow. 
wia, pod kierownictwem dr Zda rin~

cią zmniejszenia ilości tych od 
padków. Sprawa ta została 
również kilkakrotnie omówiona 

S “ U iT w  S  S . ?  naradach „redakcyjnych, 
mocy lekarskiej ludności wiej-j Na naradzie produkcyjnej, 
skiej. ' ’ ’ J ' - - ~=----- -w

iteieraty socjalne
-'powinny pomóc przedszkolom ni nowym etapie pucj

Z dniem 1 kwietnia br. w go-1 wpłat z funduszów akcji 
spodarce przedszkoli zaszły po- nej, w związku z czym 
ważne zmiany. Przedszkola zgod 
nie % zarządzeniem Min. Oświame z zarząuzemem w w. u » « “

! która odbyła się w ub. tygodniu j.y sfa}y sję p0d względem finan- 
Ekipa lekarzy, składająca się z konfekcji damskiej sowym, placówkami samodzielny

dr pediatry Firkowiczowej, leka-: nrn1ekt "  ‘dr peaiatry * irKowiczowej, « » a -  Parad, iei wvsuneła nroiekt mi. Przedtem, jak wiadomo, o- 
rza-dentysty Palińskiego, lekarza * (płaty za dzieci pracowników, ko ty i
Lkołnego Szczutkowskiej i per- zastosowania w społdzieim W -¡^ s ta ją c y c h  

____________ ___  i cvfił-.pmiłt.w7:npi mer,onv oszeze- : nr-zoiroouwtni

Uroczysta akademia
z okazji 6 rocznicy
zawarcia układu
p o lsk o -ra d zie c k ie g o

Koło TPPR przy Miejskim

Bitoowlanym4 w6 Gdańsk^celem  Dr Zdanowicz udzielił porad 70'wykrawać materiał, aby zlik- 'k a iu ją ^ le ' 'hindusze bezpośred 
uczczenia VI rocznicy zawarcia pacjentom, dr Firkowiczowa zba-jwidować do minimum odpadki, nio na ko",t®„Awek^wchoTOW- 
układu polsko -  radzieckiego o dała 45 dziecj( lekarz Paiiński, Podobne zobowiązanie Podjął Dawniej fundusz'akcji so-
przyjaźni, współpracy i w^a-'f” / '  udzielił 63 porad, a lekarz szkol- głuchoniemy krojczy konfekcji;ejalnej przeznaczał na każde 
^kadIemieCy, organlzu;,c ur cz S ‘̂ n y  Szczutkowska zbadała około^ męskiej Józef Szatkowski, bry-(dziecko, znajdujące się w przed 

Akademia odbędzie się'w  dniu 60 dzieci. _______| gadzista warsztatu szewsko-cho , f^o lu , 3 » ^ ^  Obecnie suma ta

szkolnego Szczutkowskiej i p e r - " ““ ''"“" " -------  "  “ ¡rzystających z przedszkoli, były 7akła(h
sonelu pielęgniarskiego, przepro-( systematyczneJ metody oszczę-1 przekazywane wydziałom Oswia- toe zakład^ ó W e w sk S g o  ZOB 
wadziła badania lekarskie w 11 dzama materiałów. Rrojczym ^  MR , k t o i ^ ^  . 2> pabryka Wyrobów Meta-
wsiach. ¡pierwsza zobowiązała się taki o beJcnie 1.ef eraty socjalne prze lowych itd. Referaty socjalne,

socjał-¡terminowe wnoszenie opłat, win 
tlej w związKU z czym szereg ny należycie wywiązać się z cią- 
przedszkoli boryka się z poważ- i żących na nich zadań, 
nymi trudnościami finansowymi.! 1
Dotąd wiele instytucji nie wpłaci- .....u—
ło należności za dzieci swych :i |i - * r
cowników nawet za miesiące lu Jjjg ||JjJ 3ll3 t |BUBlQVf
ty i marzec. Niedbalstwem ta- \ i
kim grzeszą nawet niektóre wiel

ponoszące odpowiedzialność za

’C e a ivy

dzisiejszym o godz. 13.30 w świet 
łicy Gazowni Miejskiej.

Po części oficjalnej

Poza tym pracownicy III Oś- j lewkarskiego —  Ingielewicz oraz 
rodka Zdrowia zobowiązali ^  brygadzista, działu kapelusznic- 

odbędzie otoczyć stałą opieką lekarską lud; twa Zebrowska.

Po zastosowaniu oszczędności 
zwiększył się asortyment pro-

się bogaty program artystyczny, no^  .̂ycb Wsi, w których udzie- 
w którym udział wezmą solisci lali porack
Filharmonii Bałtyckiej oraz popu | j.M ajowy III Ośrodka
larna gdańska czwórka radiowa, i w y J J

'została zwiększona do 6,40 zł 
dziennie.

Wielkim obciążeniem przeaszko 
łi były dotychczas dzieci rodziców 
nie korzystających z akcji socjal­
nej. Dzieei te stanowiły poważ­
ny procent i były właściwie na

rna gdańska czwórka radiowa.! Czyn ajowy * i dekowanych towarów. S p ó łd z ie l utrzym aniu  sw ych  rów ieśników ,
W programie pieśni i recytacje Zdrowia zaelagoje na pełne urn. duhow nyoh towarow. P k„ / yrtnJ, cyck ,  akcji soc.i.l..J.

utworów* polskich i redzieckich. nie. m la  “ i “ » “ !«  « ” ecme nowe a Eoillc,  tych a, iec, opt,c , l ,  za

i ?
1 Podaje się do wiadomości, że z dniem 1 .1- 51 r. | 
I została uruchomiona Hurtownia Narzędzi,
« ę . h . P. M. w Gdańsku, przy ul. Jaglanej Nr 9. 

telefon Nr 350-72, która zaopatruje wszystkie 
zakłady produkcyjne w następujące narzędzia:

1. Narzędzia do obróbki metah.
2. Narzędzia do obróbki drzewa.
3. Narzędzia i pomoce warsztatowe.
4- Narzędzia rzemieślnicze.
5. Narzędzia pomiarowe produkcji krajowej 

i z importu.
Hurtownia zasięgiem swym obejmuje zakłady 
produkcyjne na terenie woj. woj. gdańskiego,
szczecińskiego, olsztyńskiego i koszalińskiego.

683/K

Prezydium Wojewódzkiej Ra«y Narodowej 
Wydz. Handlu zawiadamia, że wszystkie insty­
tucje, które stosownie do okólnika Centrali 
Zbytu Produktów Przemysłu Węglowego z dnia 
15. X. 1948 r. SK/4 Bud./Jn. Nr 213/48/b zaopa­
trują się w opał z puli administracyjnej, a które 
dotychczas nie złożyły zapotrzebowania winny 
w terminie do dnia 30. 4. 51 r. złożyć takie za­
potrzebowanie do Centrali Zbytu Węgla, Oddział 
w Sopocie, ul. Chrobrego 47 
Okólnik jest do> wglądu w Referatach Handlu 
przy Prezydiach Rad Narodowych, powiato­
wych i miast wydzielonych.

307/K

w  parowozowni na Zaspie
W  dniu 17 bm. w parowozowni 

na Zaspie został zakończony kurs 
dla analfabetów. Świadectwo u- 
kończenia kursu otrzymało 17 
osób. Sumiennym uczęszczaniem 
na kurs i pilną nauką wyróż­
nili się: ob. ob.: Zygmunt Otto, 
Monika Gajewska oraz Gerda 
Erdman.

Wszyscy absolwenci kursu wy­
razili życzenie dalszej nauki o-

TEATR WIELKI w GDAŃSKU r
godz. 19 — „Korzenie sięgają głę­
boko“ — sprzedane. raz uczęszczania na kurs popraw

TEATR DRAMATYCZNY IV GDYNI; «-• t »  +\rr«______ inego czytania. W  związku z tymgodz. 19.30 -  „Pieją kogu y . j dyrekcja . r0(Ja zakładowa p0-
TEATR k a m e r a l n a  ___  w in n y  za ia ć  sie zorsan izow aniem

godz.
jATR Rn.-*—-—

godz, 19.30 — „Św iętoszek'.

‘Kina

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańska
Spółdzielnia Spożywców

zakupi natychmiast tokarnię z kompletnym 
wyposażeniom i szlifierkę do obróbki mietałowej 
Zgłoszenia prosimy kierować do G.S.S. A'yaziai 
Transportowy Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Gołębia 4.

Starszy księgowy potrzebny, natychmiast. Zgio- 
szenia Zarząd Wojowódzkio^o Oddziału Związku. 
Samopomocy Chłopskiej w Gdańsku, pL Armii 
Czerwonej 2. 705/K

Robotników niewykwalifikowanych do pracy w 
portach zatrudni Zarząd Portu Gdańsk -  Gdynia. 
Zgłaszać się należy osobiście w Gdyni, ul. Chrza­
nowskiego 6, w Gdańsku — N. Porcie, ul. Na 
Gruzach —  do Działów Personalnyeb-

708/K

OBWIESZCZENIA
Przyjmowanie zażaleń w Miejskim Zakładzie 
Mleczarskim. Dyrektor Miejskiego Zakładu Mle­
czarskiego w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynie­
rów 94 (I piętro) teł. 14-75 przyjmuje interesan­
tów, w sprawach wszelkiego rodzaju skarg, 
Kaialeń itp, w kgżdą środę W godik 18 do 1B;

u ¥08K

15 robotników kwalifikowanych na szwalnię, kra­
jalnic, sztancernlę i montaż poszukują od zaraz 
Warsztaty Szkoleniowe przy Państw. Gimn.

Rodzice tych dzieci opłacali za 
nie niskie stawki miesięczne, wy 
noszące 30 —  60 zł.

Obecnie z przedszkoli będą ko 
rzystały tylko dzieci ludzi pracy, 
objętych akcją socjalną.

W , nowej gospodarce przedsz­
koli poważna odpowiedzialność j 
spada na kierowniczki i komite 
ty rodzicielskie. Od ich wzajem 
nej współpracy będzie zależało 
oszczędna i właściwe wykorzy­
stanie funduszów oraz stworze 
nie jak najlepszych _ warunków 
dla wychowania dzieci.

Komitety rodzicielskie w jasz­
cze większym stopniu niż dotąd ■ 
powinny się zainteresować .gospo. 
darką przedszkoli, zwracając 
szczególną uwagę na jakość 
produktów, z których sporządza j 
się posiłki. Racjonalna gospo­
darka przyczyni się do popra­
wienia warunków pracy przed­
szkoli, a tym samym do lepszego 
i'ozwoju dzieci.

Drugą poważną sprawą w no­
wym systemie pracy przedszko­
li' jest regularne wpłacanie na­
leżności z funduszów  ̂akcji soc­
jalnej przez poszczególne zakła­
dy pracy na konta bankowe 
przedszkoli. Zarządzenie. Mini­
sterstwa Oświaty przewiduje 
wpłacenie należności za dzieci do 
25 każdego mies'ąca za miesiąc

Gdańsk Nowy Port — Marynarz
.Bitwa Stalingradzka“ — XI se­

ria, godz, 18 i  20.
Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Wielka 

łuna", godS. 16, 18 i  20.
Wrzeszcz — Bajka —

winny zająć się zorganizowaniem 
takiego kursu na terenie paro­
wozowni. (C.)

narodu 
i 20*

Gdańsk -  Wrzeszcz - -
Cztery pokolenia“ , godz. 18 i 20.

Gdańsk-Oliwa -  Polonia — „Rada bo­
gów", godz. 18, 18 i  20.

Sopot — Polonia — „Parada natrę­
tów", film proc), francuskiej dla 
mlodz. dozw., godz. 16 13. 20: w 
niedzielę i święta od godz. 14.

Gdynia T  Atlantic — „Czerwony ru­
mak'* godz. 16. 18 1 20.

Gdynia — Goplana — ,,Dr Kowarz 
operuje", fiim produkcji czeskiej, 
godz. 15,30 i  17.30. i

Gdynia — Warszawa — „Ucieczka Z 
niewoli'1, prod. bułgarskiej, godz. 
18 i 20.

G o d z i n y  p rz y ' ę ć  
dyrektora DOKP

, Dyrektor DOKP w Gdańsku, inz. H 
.Zwycięstwo Popławski przyjmuje interesantów w

chińskiego", godz. 16, 18 sprawie próśb, skarg i zażaleń w kaź 
| dy poniedziałek, od godz. 19 do 31 

— Przyjaźń — i od 17 do 18. Przyjęcia odbywają się 
-- w Gdańsku przy ul. Dyrekcyjnej nr 

2/4. pokój 224.

' T s W  /o

18 i 20. _  . . _  ny. 815 — póiska pieśń masowaGdynia -  C hrtom a____ Promień _  k ro, rvWkowa 8 50 -  A
„Pancernik Potiomkin", godz. 18 
i ’ 20.

Gdynla-Grabówek «» Fala *» remont

Pofiioc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­

ka 2 — tel. 410-00,
pogotowie dziecięce, specjalistycz­

ne, czynne od godz. 18 do 22. ul. Grun­
waldzka 2 — tel. 42*444.

Sopot: ul. Staliną 778 ~  teł- 52-400 
Gdynia: Skwer Kościuszki 24 -  tel 

10-00 i 42 42.| następny. Regularne wpłacanie 

Przemrw Starogardzie Gdańskim, ul. Kościuszki ^ " S l d s z k o n ^ w 0 s p ^ d z a -
nr *2- ______________ jniu planów miesięcznych i wła-

; ściwym zużyciu funduszów.
Wszystkie zakłady prjcy i ml s ®ercz“wskiegM a.Ogłoszenia diobne

DYŻURY APTEK
od 21 do 27 kwietnia br. 

Gdańsk — Apteka Nr 1, ul. gen

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesno korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź — 
*JWW Of.» M*. «D ».

Ogłaszajcie się w
istytneje Gdańska zort-ły jeszcze 
I w ub. miesiącu powiadomione o 
zmianie gospodarki w przedszko-

-  I Gdańsk-Wrzeszcz — Apteka Nr 18,
w  ub. m iesiącu pow iadom ione _ o plao Wybickiego 18.

Gdyni» — Apteka Nr 8, Bi. Śląska

.GlosieWybrzeża“ I Jak dotąd jednak więla *ńkła-
ni® dotrzymuje

nr-
» « » » »  s» Apt^ąe Nr U, uL «Mttń*

terminu

PROGRAM ROZGłO«!NI GOASiSKIBO
na niedzielę, 22 kwietnia br.

8 50 *- Sygnał czasu 6.53 — Prog­
ram dnia 7 00 — Coś miłego dla każ­
dego -  plyly, 8 00 — Dziennik poran- 

masowa 8 20 
— Muzyka rozrywkowa 8 50 — Audy­
cja SKRK 2 5» -  Zapowiedź progra­
mu lokalnego — lok^ 9.00 — Koncert 

¡organowy 9-30 — Oblicze dnia repor- 
I tai. 9 48 — Wieś tańczy I śpiewa 10.00 
! — Przegląd prasy stołecznej. 1005 — 

Skrzynka ogólna. 10.20 — Poezja i mu­
zyka 1115 — lok 1145 -  Skrzynka 
wszechnicy radiowej, 1157 — Sygnał 

, czasu i heinal. 12 04 — Przegląd cza­
sopism. 12 ¡5 — Koncert rozrywkowy, 

i 12 55 — Włodzimierz lljie* Lenin
' trocznica urodzin! 13 15 — iok., 14 00
i — Wszechnica Radiowa 14-20 -  Zespo. 

ly świetlicowe przed mikrofonem, 
14 40 — Pogadanka. 14 50 — Melodie 
ludowe do tańca 1515 -  Koncert dis 
świetlic dziecięcych, 18 00 — Nasze
Chńry śpiewają, tS 20 — Opowiadania. 
18 35 — Melodie taneczne 17 00 —
Dziennik popołudniowy 17 20 — Kon­
cert chopinowski 17 50 — Ludzie do­
brej woli — słuchowisko 19 oo — Kun 
celt 20 00 — Dziennik wieczorny 20 20 
-»• Muzyka I sport, 20 45 — Audycla 
rozrywkowa 21 15 — Felieton 2'25 — 
— Koncert ork tan. 22 05 — lok ., 
22 15 -  Wiad' mości Spoi tow» » c»!e j 
Polski 22 15 -  Muzyka 23 00 -  Ostat­
nie wiadomości 2310 — Muzyka ta­
neczna 23 55 -  Program na dzień na­
stępny, 0 0 02 w Hymn I koąlee autf

Uwaga! Polskie Radio MStige** «
' hi» braw» *rniaąy ot os a mu.
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ęd<zjjnarodówka
Z chlubnej księgi naszych dziejów

- f -

W y kię >y po - aisian,
W
du

Pierwszy obchód majowy w Polsce w 1890 roku
ł

zie mia

E

po .  iLisiań _ cie, któ-iych drę-czy

Zbliża się 61 rocznica obchodu 1 Maja w Polsce. Miliony 
Polaków' wyjdą na ulice miast, miasteczek i wsi, aby zamani­
festować swą niezłomną wolę budowy socjalizmu, utrwalenia 
niepodległości Polski i pokoju światowego. W dniu 1 Maja pod 
sumujemy nasze twórcze osiągnięcia, będące wynikiem naszego 
trudu dzisiejszego i długich rewolucyjnych walk przeszłości, ja­
kie prowadził proletariat polski od swego powstania, aż do chwili 
wyzwolenia ludu polskiego spod władzy kapitału i najazdu hitle­
rowskiego.

Wyklęty powstań, ludu ziemi, 
Powstańcie, których dręczy głód. 
Myśl nowa blaski promiennymi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata, 
Przed ciosem niechaj tyran drży! 
Ruszymy z posad bryłę świata 
Dziś niczym —  jutro wszystkim my!

Refren: Bój to jest nasz ostatni, 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród.

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków bożych, z pańskich praw. 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbaw!
Niech wr kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie —  przekuj w stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha.
A dom niewoli zniszcz i spal!

Refren: Bój to jest... itd.

1 Maja 1890 r., to pierwszy ob- Kongresówka w owym
chód majowy w Polsce, początek 
masowych i świadomych wystą­
pień klasy robotniczej, która ra­
mię w .ramię z proletariatem ro­
syjskim walczyła już wtedy w 
pierwszych szeregach międzynaro 
dowego proletariatu o narodowe 
i społeczne wyzwolenie.

Hasło, do organizowania w dniu 
1 Maja każdego roku demonstra 
cji robotniczych, dla zamanifesto 
Wania solidarności robotników 
całego świata w ich walce z bur- 
żuazją zostało rzucone na Pierw­
szym. Kongresie II Międzynaro 
dówki w Paryżu w 1889 r. Na 
wezwanie Kongresu i jego organi­
zatora, Fryderyka Engelsa, pol­
ska klasa robotnicza, która „nie­
mal od kolebkj swego samodziel­
nego rozwoju politycznego wnosi­
ła szczodry wkład bojowy do mię­
dzynarodowego dorobku rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego“ (Bie 
rut) —  odpowiedziała zorganizo­
waniem obchodu 1 Maja w 1890
r. Pierwszy obchód majowy miałjriat Kongresówki był stosunkowo 
miejsce w Warszawie.

gdzie indziej w Polsce świado­
mość klasową.

Sytuacja gospodarcza, ucisk na 
rodowościowy oraz wpływ rewo­
lucyjnego proletariatu rosyjskie­
go sprawiły, że polscy robotnicy 
wspólnie .z robotnikami Rosji sta 
nęli do walki o wolność, przeciw 

I ko caratowi i rodzimej burżuazji 
czasie i że właśnie w Kongresówce z en-

wyprzedziła w rozwoju kapitali- j tuzjazmem podchwycono 
stycznym pozostałe zabory. Była ■ Kongresu Paryskiego

hasło

najbardziej uprzemysłowioną częśi W tym okresie burżuazja usi 
Polski, w_ której klasa robot- i luje wykorzystać patriotyzm pol­

skiego ludu pracującego i skiero 
wać go na tory nacjonalizmu. W 
obawie przed narastającym ru

meza
wala

z całą ostrością odczu 
wyzysk burżuazji. Proleta

H Y M N  ŚFM D
Naprzód młodzieży świata —  
nas braterski połączył dziś marsz.
Groźne przeminą lata!
Hej, kto młody —  pójdź z nami! I walcz!
Na lądzie i na wodzie, 
na «schodzie, na zachodzie, 
w marszu po szczęście, 
pokój i radość 
zgodnie nasz dźwięczy krok.

R e f r e n :

Nie zna granic, ni kordonów7 — pieśni zew7, 
pieśni zew, pieśni zew.
Więc śpiewajmy, nie zamilknie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew!
Przez cały świat 
słowa pieśni tej 
niech niesie wiatr!
Nie zamilknie, nie ucichnie wolny śpiew! 
wolny śpiew, wolny śpiewd

/

Znamy warkot granatów, w ogniu walki byliśmy nie raz. 
■Przelanej krwi szkarłatem 
w bitwie sojusz pisaliśim nasz.
Każdy, kto wolność kocha, 
niechaj zasili pochód!

( Szczęście narodów7, 
jutro świetlane —  
to naszych sprawa rąk.

R e f r e n :

Nie zna granic, ni kordonów —  pieśni zew, 
pieśni zew, pieśni zew.
Więc śpiewajmy, nie zamilknie wolny śpiew, 
wolny śpiew, wolny śpiew!
Przez cały świat 
słowa pieśni tej 
niech niesie wiatr!
Nie zamilknie, nie ucichnie wolny śpię« : 
wolny śpiew, wolny śpie«r!

GDY NARÓD DO BOJU
Gdy naród do boju wystąpił z orężem,
Panow ie o czynach radzili.
Gdy naród zawołał: umrzem lub zwyciężym! 
Panowie w stolicy bawili.

Refren:
O, cześć wam, panowie, magnaci,
Za naszą niewolę, kajdany;
O, cześć wam, książęta, hrabiowie, prałaci,
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany.

\rraatj po-' Stoczkiem*) zdobywała wiara 
Rękami czarnymi od pługa —
Panowie w stolicy kurzyli cygara,
Radzili o braciach z.za Buga.

Refren: O, cześć wair, panowie... itd.

Wszak waszym był synem ów niecny kunktator,1) 
Co wzbudzał przed wrogiem obawę,
I wódz ten naczelny, pobożny dyktatora) '
I zdrajca, co sprzedał Warszawę.*)

Refren: O, część wam, panowie... itd.

Lecz kiedy wybije godzina powstania,
Magnatom lud ucztę zgotuje,
Muzykę piekielną zaprosi do grania,
A szlachta niech wtedy tańcuje.

Refren: O, cześć wam, panowie... itd.

*) Pod Stoczkiem —  rozegrała się 14.11 1831 r. zwycięska bi­
twa powstańców z armią carską.

‘ ), 2)> 3) Chłopicki, Skrzynecki i -Lrukowieeki —  kolejni wodzo­
wie powstania 1831 r. '  ,

Wydawca K S W „Prasa _ 
w goi z .  J l— 12, tel. 314 57,

3 7, teL 335-6.1

ARYKADY
Na barykady, ludu roboczy,
Czcr—ony sztandar do góry wznieś! 
śmiało do boju wytęż swe ramię,
Bo na cię czeka zwycięstwa cześć.

Refren:
Młoty w dłoń!
Kujmy broń!
Miotnie stal 
Czerwoną iskrę w dal, 
żar iskry tej 
Tli w piersi mej!
Powstań, zburz,
Pobudka gra nam już: (2 razy)

Rycerze pracy, rycerze ducha.
Dziś nam do boju już nadszedł czas!
Na barykady! Niech bunt wybucha!
Pobudka dziejów już wzywa nas.

Refren: Młoty w dłoń... itd.
Zagrzewaj, siostro, do walki brata,
Aby do boju odważny był,
By wydarł wolność, co w ręku kata,
Aby dla sprawy pracował, żył.

Refren: Młoty w dłoń... itd.
Cześć Leninowi, Marksowi sła«ra,
Precz z burżuazją, ludowi cześć!
Niech do szeregów każdy z nas stawa,
Aby naukę ich wszędy nieść.

Refren: Młoty w dłoń... itd.
Hańba więc carom, panom —  naszym zdziercom.
Co dziś się z nędzy naigrawać śmią,
Hańba więc klechom, wszystkim oszczercom,
Co lud tumanią i z niego drwią.

Refren: Młoty w7 dłoń... itd.
Na barykadach sztandar powiewa,
Czerwone godło —  wszak to nasz znak!
Śpieszmy się bracia, już wróg przybywa,
Wyciąga szpony jak drapieżny ptak.

Refren: Młoty w dłoń... itd.
(Pieśń powstała w okresie walk rewolucyjnych 1905 roku).

silny liczebnie i miał wyższą niż - ehem narodowo - wyzwoleńczym,
w obawie przed hegemonią w tym 

 ̂ ruchu rewolucyjnego proletaria 
\ tu, burżuazja, która nigdy nie 

myślała o niepodległości Polski, 
szermuje obłudnymi hasłami „ogól 
nonarodowymi“ i „ponadklasowy- 
mi“. Głosi rzekomą zgodność inte 
resów wyzyskiwaczy j wyzyski 
wanych, mówi o „jedności naro 
dowej“, „obronie interesów naro­
dowych“.

Już pierwsza rewolucyjna par 
tia robotnicza Polski „Proleta­
riat“ wskazywała polskim masom 
pracującym, że „interesy wyzyski­
wanych nie dadzą się pogodzić z 
interesami wyzyskujących j żadną 
miarą nie mogą iść po jednej dro­
dze w imię fikcyjnej jedności na­
rodowej...“. Proletariat polski wy 
stępuje do walki z burżuazją, ja­
ko samodzielna klasa, w brater 
skim sojuszu z rosyjskim proleta­
riatem.

Kiedy w Paryżu padło hasło or 
ganizowania demonstracji 1 Ma­
ja, klasa robotnicza Kongresówki 
świeżo jeszcze miała w pamięci 
rewolucyjną działalność wielkie­
gô  „Proletariatu“ i jej wodza Wa 
ryńskiego, żywa była pamięć bo 
haterskiej śmierci czterech prole 
tariatczyków na stokach Cytade­
li, za sprawę wyzwolenia ludu poi 
skiego. A  jeżeli do tego dodamy, 
że działał wówczas w Kongresów 
ce II Proletariat, nawiązujący do 
szczytnych tradycji swego po- 
przędnika i Związek Robotników 
Polskich —  pierwsza masowa or­
ganizacja polskiej klasy robotni 
czej -— to w pełni zrozumie­
my, dlaczego właśnie w Kongre­
sówce, a nie gdzie indziej w Pol­
sce, klasa robotnicza już w 1890 
r. obchodziła 1 Maja.

Do walnego powodzenia święta 
1 Maja 1890 r. przyczynił się 
przede wszystkim II Proletariat; 
który mobilizował masy do tego 
historycznego wystąpienia.

„Bracia, robotnicy polscy! —  
głosi odezwa majowa II Prole 
tariatu. Na całym święcie pierw 
szego maja ustanie warczenie 
maszyn, zgaśnie ogień pod ko­
tłem parowym... Fabrykanci z 
nieczystym sumieniem pochowa 
ją się w mysie dziury, a robot 
nicy pospieszą na zebrania, 
gdzie będą się naradzać nad 
środkami do wywalczenia osta 
tecznego zwycięstwa, przejścia 
fabryk i ziemi na wspólną w las 
ność ludu pracującego... I my 
nie możemy się przyglądać tyl 
ko z daleka walce naszych to­
warzyszy za granicą. I u nas 
nie przejdzie dzień ten na próż­
no... Wstyd tym, co będą się 
ociągali z podaniem dłoni do 
wspólnego braterskiego uścisku 
zjednoczonych robotników cale 
go świata. Wystąpmy zgodnie! 
Śmiało, bracia, wszyscy razem!“
W  osobliwy sposób rozpowszech 

niane były te odezwy przez kon 
spiratorów robotniczych, którzy

przecież wtedy stawiali swe pierw 
sze kroki. Jak opisuje jeden z ów­
czesnych działaczy II Proletaria 
tu, Czesław' Hulanicki, kilku towa 
rzyszy chodziło w dzień, od do­
mu do domu, przeważnie w dziel­
nicach robotniczych i z list- loka­
torów skrupulatnie notowało adre 
sy robotników7, wyrobników i pra 
cowników. Wieczorami i nocami 
adresowano koperty, do których 
wkładane były odezwy. Rano to­
warzysze zabierali koperty zapie­
czętowane i rozklasyfikowane we­
dług uljc i numerów domów i roz 
nosili je po mieszkaniach.

„Ostatnie trzy noce przednia- 
jowe —  pisze Hulanicki — prze­
znaczone byty na rozlepianie pro­
klamacji. Ćo ranek parkany i mu 
ry fabryk miejskich i podmie/skich 
buły nimi oblepione. Często ta 
czynność, rozklejania przerywana 
była tętentem patroli kozackich, 
wtedy na odgłos kopyt końskich 
kładliśmy się plackiem, rzucali 
na ziemię, jak i gdzie się stało- 
pod płotem, w rowie, w biocie, 
na drodze“ .
Ofiarne wysiłki agitatorów7 wy­

dały swe owoee. Cała robotnicza 
Warszawa mówiła o 1 Maja. Wła 
dze carskie zostały zaskoczone 
bojową postawą polskiego proleta 
riatu. Żandarmeria, kozacy j taj- 
niacy rozpoczęli rewizje i areszty.

Ogólne ożywienie panujące 
wśród robotników wzmagały wia­
domości, że we wszystkich więk­
szych miastach Europy czynione 
są orzygotowąnia do manifestacji 
1 Maja (w Londynie 300 tys. ro­
botników ma wziąć udział w7 ob­
chodzie. w/ Wiedniu 200 tys. itd.). 
że burżuazja z trwogą oczekuje 
1 Maja, błagając rządy o przy­
słanie uzbrojonych żołnierzy do 
ośrodków przemysłowych.

Rosła rewolucyjna świadomość 
proletariatu polskiego. Hartowała 
się jego wola zerwania kajdanów 
wyzysku i ciemięstwa. Wzmacnia 
ło się poczucie solidarności pro­
letariatu polskiego z proletariu­
szami całego świata, a szczegól­
nie z robotnikami Rosji, śmier­
telnymi wrogami caratu j burżu­
azji.

Wreszcie nadszedł dzień 1 Maja. 
Mimo terroru carskiego i Rodzi­
mej burżuazji strajk objął 8 —  10 
tys. robotników. „Dla nas, dla so­
cjalistów' polskich —  pisał „Przed 
świt“ —  dzień ten jest nie tylko 
triumfem, ale niejako narodzina­
mi now7ego życia“, świętowała 
większa część robotników warszta 
tów kolei warszawsko - wiedeń­
skiej, zakładów Ortweina, Lilpo­
pa, pustką ziały hale fabryk Ga- 
"»cWego, Handtkego i inne. Duża 
ilość warsztatów rzemieślniczych 
nie pracowała. Oto co m. in. pisze 
Józef Drut w „Przeglądzie So­
cjalistycznym“ :

„Po Warszawie rozchodzi się 
jeszcze druga proklamacja, wtfjas 
niająca robotnikom . szczegółowo 
znaczenie dnia 1 Maja. W dzielni 
cach robotniczych Warszawy 
daje się. spostrzegać gromadki 
świętujących i ubranych odświęt­
nie robotników A tu tymczasem 
burżuazja drży o swoją skórę, 
przypuszczając, że dojść może do 
krwawych rozruchów; w kosza­
rach w pobliżu dzielnic robotni­
czych oczekują „sotnie“ , aby w 
razie wybuchu płazować robotni- 
ków nahajkami. Po Warszawie 
snują się żandarmi i tajni agen 
ci. podpatrują , czy ktokolwiek 
nie niesie proklamacji do dziel­
nic robotniczych“ .

Oto jak przebiegało to pierwsze 
świadome, masowe wystąpienie 
klasy robotniczej, którą jeszcze 
czekały długie lata ofiarnej wal­
ki aż do czasu wyzwolenia się z 
pęt kapitalistycznego wyzysku.

Jesteśmy dumni, że już wtedy 
polska klasa robotnicza broniła 
na ulicach Warszawy honoru naro 
du polskiego, manifestując swą 
nienawiść i bezwzględną wolę 
walki z caratem i burżuazją. 
Dumni jesteśmy, że już w 1890 r. 
oolska klasa robotnicza, jedna z 
pierwszych obchodziła 1 Maja 
pod hasłem solidarności z między 
narodowym proletai-iatem, pod 
hasłem walki o wyzwolenie ludu 
pracującego. Dumni jesteśmy, że 
już przed 61 laty polska klasa 
robotnicza zadokumentowała swą 
gotowość nieugiętej walki o spra­
wę socjalizmu, sprawę, która wy 
siłkiem całego narodu polskiego, 
skupionego wokół klasy robotni­
czej i j e j  partii, urzeczywistnia 
się dziś w naszej Ojczyźnie.

B T.
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